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OD WYDAWCÓW 


Potrzeby takiego wydawnictwa, jakim jest niniejszy 
zbiór wierszy, nie musi ng uzasadniać . Nieodzownym jest jednak 
dać na tym miejscu parę słów wyjaśnień : 


Polsxa Y....C.A. we Francji wydaje zbiór ten przede 
wszystkim dla swych Kierowników Ognisk. W upominku ofiarowuje go 
jednak wszystkim polskim pracownikom oświatow.x: na terenie Francji, 


Zbiór ten nie ma ambicji do miana małej antologii =, 
jest to zwykły i w dosłownym tego słowa znaczeniu z b i bp wier= 
szy po l sk i c h . Każdy wie, jak cigżko dziś o materiały , 
Zbiór nie sili się na ustawienie wierszy według działów, epok, czy 
autorów - zbiór narastał w mi rę zdobywania materiałów, To powin- 
no tłumaczyć układ, To tłumaczy usterki i braki . = 


Jest jeszcze jeden moment, czesto niedoceniany : 
pracownik oświatowy dostaje do reki to wydawnict- 
we nietylko poto, by znależć tam wiersze na różne obchody, komin= 
ki, żywe dzienniki, czy wieczory poezji - dostaje go też i na to, 
by w atm-sferze pigknego polskiego słowa mógł Chwilę odpocząć, ode= 
tchnąć choć trochę aj ryz Śp, co go pobudzi do dalszej 
pracy. Przeważnie pracownicy oświatowi rozrzuceni po Francji nie 
me ją kontaktów kulturalnych. Sa odosobnieni., iiuszą wciąż coż ze 
siebie dawać, emanują ciagle, A tak mało, ze względu na brak pols= 
«kiego słowa drukowanego, moga chłonać. Tę lukę choć w najskrom= 
niejszyw zakresie, chce wypełnić przez niniejsze wydawnictwo = i 
z uśmiechnięta zacheta do pracy, na posterunku, na jskńm los nas 
posta"ił, wychodzi ku wszystkim polskim pracownikom społecznym w 
czterolecie "rzeSnia e 


POLSKA VC, A, WE FRANCJT 


Władysław Jroniewski 


POEZJA 


Ty przychodzisz, jak noc majowa, 

biała noc uśpione w jaśminie. 

i jaśminem pachnę twoje słoma 

i «sieżycem sen srebrny płynie ». 
Płyniesz cicha przez noce bezsenne, 
- cicha nocg tax likcie szeleszczą- 
8ZEDpcZzESŻż Sny, szepczesź So Lie ne, 

"dg słowach cichych skąpana, jak w deszczu e e e » 

To za mało ! Za miło i Za mało ! 

Twoje słowa tumania i kławię! 

Piersion żyńy daj oddech zapału, ' 

wiew szeroki i skrzydła do rauion » 
Nam te siowa ciche nie starcza, 
kerne słowa, I błahe, I ziane , e 
Ty masz werbel nam zagrać do marszu I - i 
Snggać "słowem ! Bić pigścię! Wznieść. hymńer ! 

Jest gdzieś radość ludzka; zwyczcejna, 

jest „dzieś jasne i pigkne życie „- 

Porszedn egc chleba słów daj nam 

i stań przy nas i rozkaż = bib E? P 
Niepotrzebne nau białe west»l«i, 
nóc nie dławi bwigtego ognia,= 
będż' jak sztandar rozwiany wśród walki, 
bądź jak w wichrze wzniesiona pochodnia ! 

Odmień, odmień: nam'słowa pn wargach; 

naucz bpiewaė płomienniej i prościej, 

niech nas niłość ogrozna potarga, 

wicej bólu i uigęcej radości I 
Jeśli w pieśni potrzebna ei harfa; 
jeśli harfa ma zakęż pioruny, 
rozkaż żyły na stru.y wyszarpać . 
i naciągać i tręca$, jak struny . 

Trzeba pieśnią bit aż do $uierci, 

trzeba zgłuszyć v ciennościach syk węży, 

est gazioa życie eeh ec od rierszy, 

jest miłość , I ona zwycięży . 

Wtenczas di naa poezjo, najprostsze 
ze słów prostych i z cichych = najcichsze, 
a umarłych r wieczności rozpostrzyj, 
jak chorggwie podarte na wichrze œ 
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Kazimierz Laskowski 
NIE WYDRZEGIE 


Myśmy prawie wrośli w ziemię 
Od lemie sza do pałasza I 
Wszystko szczęście, wszystko brzemię 
To ta polska ziemia nasza 
Ona matką od zarania, 
Ona zbroją prze; stulecie I y . 
I dziś tego ukochania 
Nawet z życiem nie wydrzecie I 
Myśmy wszyscy z Piasta sochy 
Szli tą ziemią krwią i potem I 
Nam te skiby, szare prochy 
Ponad zorze, tkane złotem I! 
Nam w tych prochach : chleb, » „ pioscnki, , . 
Przeszłc w » » przyszłe „*', wv starzec, , „dziecię! „ , 
I tych prochów z naszej rgki 
; Po wiek wieków nic wydrzecie l 
Nam w tych prochach , » wszystkie echa I 
Wszystkie barwy, wsżyśtkie tony! 
Stary hetuan sig uśmiechn » , + 
Zy muntowe biją dzwony ! 
Kościuszkowska świtka biała , , . 
Książc=junak na dzianecic I 
Blaski, © „ chmury we , bole» . , chwała ! 
Nie wydrzecie! nie nydrzecie | 
Nam w tych progach „ , ev dziadów kości ! 
I mogiła przy mogile | 
I sto tęczy z dni wolności ! 
I łez tyle, i łez tyle ! 
" Dabrowskie go H gra pobudka >.. 
Kona ezwartak przy bacnecie s. , 
I powstańcza cicha zrudka » » 
Nie wydrzecie ! nie wydrzecie i 
Nie nydrzecie z serce i dłoni ! 
Jak ta ziemia wszerz i długa! 
Póki jeden pacisrz dzwoni! 
Póki jeden chłop u pługa! 
Póki jedna polska matka la 
Póki jedno polskie dziecię! 
3ronić bedzie” do ostatka « ès 
Nie wydrzecie! nie wydrzecie I 
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Jan Lechoń 


JEDNA JGST POLSKA 


Jedna jest Polske, jak Bóg jeden w Niebie, 

Wszystkie me siły Jej sxładeiua w ofierze; 

Na całe życie, które wziąłem z Ciebie, 

Cały do Ciebie, Ojczyzno należę + f 
Twych wielkich ne żów przysład doskonały; 
Twych bohaterów wielbię święte kości, 
Wierzę w Twą przysziość , pełną wielkiej chwały, 
Potęzi, dobra i sprawiedliwości . 

Wien, że nie ucisk i chciwe podboje, 

Lecz wolność ludów szła poč Twoiu znakiem, 

że nie ma dziejów piekniejszych, niż Twoje 

I wigkszej chluby, niźli byś, Polakiem, 
Jestem, jak żołnierz, na wszystko gotowy 
I tak w Ojezyżnie, je i w oboym kraju 
Czunam i strzegę skarbu polskiej mowy, 
Polskiego ducha, polzkiego z.yczaju » 

Z Narodeu Polski: ne zewsze z«ięzany, 

0 każdej chrili to ssmo z nim ezujęg, 

Do wspólnej, wielkiej przyszłości wezwany © 

Wazystkin Polzkot braeterssno Blubujęge 


e 


Kazia Konopnicka 


VIOJA OJCZYZNA 


Ojczyzna moja 2o tå ziemia droga, 

dGziem ujrzał 'słońce i gdzien poznał Boga, 

Gdzie ojciec, bracio i gdzie matka miła 

W polskiej mnie mori „pacierza uczyła. 
Ojezyzne moja = to wiossi i miasta, 
Wśród pól 1ech'ckich sadzone od Piasta ; 
To rzeki, lasy,i niny, i łąki, 
Gdzie pieśń nedzici śpiewają skorronki. 

Ojczyzna moja = to praojcór steva, 

Szczerbiec Gurobrego, cecorska DUŁłAWE, 

To duch rycerski, szlachetny pa zez i, 

To nasze wielkie zwłycigstne i Klęki, 
Ojczyzna moja = to te cche pola, 
Które od wieku zdeptełes niewola, 
To te kurhany, te smęńne mogiły -= 
Co jej smobody obrońców przykryły » 

Ojczyzna moja = to ten duch narodu, ` 

Co żyje eudem wśród giodu i chłodu, 

To ta nadzieja, co się w strcach Kieti, 

Pracę u ojcóz, a piosnką u dzieci I 
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Kazimierz Wierzyħski 


SWIETY BOŻE 


: 
$więty Boże, 
side doże, i 
işty a Nieśmiertelny, 
Błogosław naszej broni, 
Gdy ją przyłoży, 
Piechur do skroni, * 
Niech trafia najcelniej 
H 


Swięty Boże, 
Wszechmocny a Tajermny, 
Który jesteś m niebie, 
Niech żaden nasz pocisk 
I żadek wystrzał 

Nie padnie daremny 

w okrutnej potrzebie «` 


t 

Swięty Boże, i te 
0 sprawiedliwa bijemy Sie rzecz: 
O naszę wolna wolę 

O nasze ziemie i morze, 

O matki krzyż na ezole = 
Pobłogosław nasz miecz , 


O polskie kości na Wawelu, 
O ementarze ojcowskie 
Na których znak twój buieci, 
O lata przeszłe i przyszłe, 
O mmsze gry, o Wisł 
O nasze Kn gl 
O dolg dale i bliska, 
O prawa ludzkie i boskie, 
D wszystko « 
? 


igty 3oże, ` 

Święty Boże, c- 

Swisty a Nieśmiertelny, 
Pobłososław odważnym i dzielnym, 
Błogosław naszęj wojnie, s i 
Błogosihaw naszym wojskom 

I rż szemu męstwu , mg 
Usłysz nasze. wołanie, wei 

Który jesteś z nami 
Wszechmogący Panie, 

Daj nam zwycięstwo . 


Oyprian Norwid 


OJA PIOSENKA 


I. 


Do kraju tego, gdzie kruszynę chleba 
Podnoszę z ziemi przez uszanowanie 
Dla dar Ww nieba D D D H E 
Tęskno mi, Panie , . . 


II; 


Do «raju tego, gdzie winę jest juź 
Popsowae „zniazdo na rie, ste di 
30 wszystkim służą. . + 

Igskno ri, P'nie , . . 


III, 


Do kraju tego, gdzie pierwsze ukłony” 
3} Jak odwieczne Chry stąma wyznenie : 
" Bądź pochwalony " 
Tęskno mi, Panie . .. 


D 


"dreien Bełza 
OJ CZYZIW: 


Ojeżyzną moją, o bracia milil 
To piosnka, którą skowronek ok eby 
To nad rzOOZUŁkĄ brzoze płi:częc 
Uśmiech bolebci i tz. zorąe” 
Ojczyzń ap = to o dën dzieje I 
To prawda óre w stol promienieje, 
To cuda, jakie 364 przez nie świeci, 
gdy w dzielnych mężów zolorzywi: dzieci ! 
Ojozyzná moją ~ te roz: Wons, 
Jakby gołąbki, strzechy słomiene ! 
Pastusze j dziatwy igle, zebawki, 
I wdzieczne tony wiejskie j ligawki e 
Ojczyzną moją - ów pochylony 
Ponad rozdrożem ! Krzyżyk omszony ~ 
Z teni szmatknui koszulki białej, 
Od łez matezynyeh rozproriieniażej ! 
Ojszyzne moją - to bratnie groby, 
Pełne mdomwiejjo srigtku, żałoby -= 
I te tak tojnie na plony cudu 
Rozsiane Kości mojego lud" ! 


wro E, 

Ojczyzny mojej, wielkiej, wspaniałój,”* 

zarówno szukam na polu chwały, 

Jak i na szlaku mogił cmentarnych, 

od San-Domingo *.do gwiazd polarnych » 
lecz ja nie wpadam nigdy w zwątpienie ! 
Jak chrześcijanin wierzę w zbawienie. ! 
Wierzę, że raród; cabo py ry + of yt 
Pierw wszystki ch piekie rze ie hłan Deag 

d ici się po stokro$ „w ogniu p pali; 
oka y ;podobien - -był hartu — stali 

A póki jeszcze uda błekit nieba, ., 

póki do dziełu Båg dał kes chleba , 
A na pocieche łzę i pacierze: 
Któż mi Ojczyzng. KR GE bm „,0D9Ż ULIT 6 
Kto się ośmieli Wy Łona, s. ła 81. wa ego1 
Mych bohaterów ein är pirg 0 aóuta młułcysew c 
, Kto ma wzrok,taki orli, sokoli, 
By weząb 'mi zajrzeć, co w piersiach boli ? 
I co tam serce Żywi: „miłośnie 
I aż ziarno w polu Es rośnie $ 
Wisc nie zginełaś, ) moja E 
ME wyżnaŃcom, tet = bo 
A gdy blask BA rogstrzeli Geld 


D 


Bóg nam tę zbzoję ną piers „po h 


Ignacy Krasicki. 
HYMN DO MIŁOŚGI: OT 


Swięta miłości kochanej OJE tom Ing 
jzu ją cię tylko umyaży DOCZEIWEJ zð A SETY 
Dla ciebie zjaóże smakuja Cer i ze ben 
Dla ciebie więzy. pęta ni lżyme y cotró 

Kształcisz kalectwo pr wg es 1 SH 
Gnieżdzisz w umy 8.16 rozkoszy adobe a Ki 
3yle cię można Rapa, byle dee byo € 
Nie żal żyk w nędzy, Gi I OGAR h 
s 7 je At 
LE KR WT LU xw 


"Wi: wy pi 
A SH me 
kb Wå = opor ap 

ża to, że byłaś ECEN EE T ET 

I żeś. gett ee e, es Sp 

Miłością wielk ERC sżoneszna 

Umi Łowa tem Gu tryaNe ZNOJE w t = j f 
Za to, ża Zeetzh, niesmier Län soe: 
Cho Cię ŁAM lanoi a8nig,: © 
Duch mój, jak har Iy; Twego. a słucha, i 
Bo mi Twe słowa naj: udnie jszą pieśnia, . . 


Stanisław Noysze 
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za to, że nizdy nie upadłaś w męce 

I że żyć będziesz przeciw wszelkiej woli,- 
topy Twe pie całuję w podzięce, 

Że jestem scekiem Twojej i gorzkie j T ae 2.0 


-~ 


dehi ibym- Bag romhar? serca wnetrze, 

Aby ilu chwały wygrać pieśń eolska, - 
Czyliżbym znalazł w Nim modlitwy więtsze 
I wymowniejsze nad Twe Imię-Polsko?!. . » 


? 


Ferdynand Kuras 
MODLITWA CHŁOPA POLSKIEGO 


Ciebie, Matko, w niebieskiej wyżynie, 
RY próby bzagalnemi słowy : 

cz naszej polskiej, znękanej krainie 

3kruszyż  okowy 
za winy pizodków zait już długie lata 
Krna RE, wróg żonami, urzadza igrzy ska, 
Od fafszywego waosim przytem świata 
mai Uragowiska . 
0,1 Matko lińatkofCzyliż nasza wina 
Tak,bardżo wiolka przed obliczem Pana, 
ze dotagoneszacznękena pana 
W mosy tyrana ? 
Ké krew jej dzieci, wieki przelswana, 
Niydy jaż. nigdy nic prześtadnie płynąć ? 
O, Matko nasza r niatkóć ukochana 2 
Nie daj nam zginąć I 
Iwój na Golzocie Syn 3049 me czony 
Ojcu się Saemu żorzko z krzyża żalżł ': 
By ten cierpienicm kielich przepełniony 
Odeń oddalił . 

I naroć polski łaski Twojej wzywa, 
Abys rAczyła męki jego skrócig : 
Ojczyżnie naczej, Matko litościwa. 
Wolność racz nrócić 


weih 
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EPRAWISDLIWOS SG NIE CHCĘ 


sprawiedliwości nie choę; nikt mi nic nie winien: 
Uczyniicm. co byłem uczynić" powinien . 
Czyż słuszige"wwnożro dę taki się odzywa, 
Ktory tylko pos.Liute swoją wykonywa ? 
Niemisz zasług:'te; to my yesang zasługi, 
Sa tylko ku cjoezyżnie wypt: drugi, 
Ojczyzne nic nam se jegł Wir:GOna gani, 
My jej więżnie,.j6j słudzy. jej oborwizzani , 


U 


Co jesteśmy, co z przodków mamy, każdy przyzna, 
Wszystko po Bogu jedna dola nam ojczyzna, 
Jej więc wolno krwi, ozdób, fortun naszych zażyć, 
My powinniśmy dla niej e tara z życiem ważyć , 
Nie, żebyśmy sie od niej dopominać nowych 
Wdzięczności lub dzigk mieli lub nagród jakonych , 


Kazimierz Wierzyński 
BARBAKAN WARSZAWSKI 
Fragmenty 


e » « Jedno nam ocalało przestrogą okrutną, 

że wolnoś$ jest w tym kraju więcej niż tragiczna, 

że bić się o nią trzeba, jak żołnierz o Kutno, 

gdzie krwią spłynęła każda wierzba okoliczna, 

jak o Lwów, jak o ugdlin, jak o każde miasto . "Mr 

> e e » Bo bił sie żołnierz chrobry,padał chłop przy chłopie 

/8rod nas dziś o tym głucho i milczą w Europie/, 
z bagnetem szedł po nocy, gdy spało żelastwo 
i gdy czołgi czekały aż zrobi się jasno, 
bagnetem szukał serca we wrażym mundurze, 
w lasach płoszył je szturmem, kłuł przez serce w ziemię =~ 
i tak nie pchał do śmierci piechur po piechurze, 
baterie tak wołały, tak dźwięczało riase, y e o 

+ e, A zapytacie z czego wziaż en? i wznosi 

po niżwiadono który raz poczęte dzieło, 

czy «nierci nie za mało, katakumb nie dosyć, 

gdy tyle ognia zgasło, tyle krwi spłyngło, 

z czego ludzi budować, gdy okrutne cięcie 

po twarzy i po dziejach przeszło znów jak skaza, 

powiadam - jest jedno na wszystko zaklęcie 

i jedna nicprzebyta jest przed nami ko ej, 

czy to kogo upaja, czy to kogo boli : 

z żelaza muszą powstać Polacy, z żelaza ! 


Jen Kasprowicz 


1 
BOG Z TOBĄ „POLSKI ŻOŁNISRZU 


Bóg z toba, polski żołnierzu, 

Bóg z tnoja szlachetna bronia! 

KŁAL błysnął ci stalą przed oczy, 

Któż kazał ci sięgać o nią? 
Nie przymus, co pitno niewoli 
Na duszy ludzkiej wyciska, 
Jeno ten dzień powstający, 
Jeno te świtu ogniska , 


I w silnych ją dzierżysz '«+kach,  - 
Na losy z.ńia idziesz twarde, 
liesz usielbicnie dla życia, 
Dla śmierci żywisz pogardę « 
idziesz z piósenka na ustach, 
- Weselne czekaja cię zody, A 
Z sią Polska zawicrasz uch „śluby, 
ly polski żołnicrzu ułody 1 * 
D może znaczyć dle ciebie 
Że byc mogiły wciąż rosną? 
Na warcie uw Dog erientarncj, 
Duch z wieścią stoi radosng: 
zcKAlLi na niu od wiek. 
Tro, dziady:iiojee twoje; 
Dziś ty przznienia ich spcłniasz, 
Kościom, ich niesiesz uxojc » i 
JJ Wlan, co-dzje nan życie, 
Nic spldużisz: sućzo orgża; 
Brać Gap gukecs odniosić, 
licz tylko czystość zaycięż' » 
Dot Z tobą 'pola<cisiżołąicrzu, ` 
t BÓG. Z trik szlachetne bronię! 
 Ezczyśliwy i szczęście nioszcy 4 
Ko Lupi dzis sięzn.ć po nit, ., 


R s 


Bronisława Ostrovska 
ABC POLAKA PIELGRZY A 


' Awnżańas,skisi,zt%0n żyzny 
d ani nas cudzo słowo Sri: 
«30 My ap garci- do Ojczyzny, 


Di ostęe w Polsec = Polukwii , 


cdzicn. jak-onc ptexi Boże, 
lęsknigóc dłujo na nyraju, 

Ponad. Zuz morze 1 krwi "orze 
ao. na gainzd:i sic = do Kraju . 


Loi byż daleki szlak odlotu, 
KęCySy rzeszę szli tułaczą 
alösniot znmylim dróg powrotu, 

Bo je nem bratnie krzyże Zn GC, 


ni nam Siç w-osgzfich szlak'wygnunia 
ŚwiGźCni groby i = duyuncni : 

Krzyżcucć Stacje z polskięj Sie, Ai 

Przez męki wicko* do Zusytyychwstania . 


Cie 


D ziedzino nasza praojcowa, 
Piastowska chato, czarna rolo, 
Niech sig w nas pamięć twoja chowa, 
Jako talizman przed złą dolę ! 


pamigcią dawnych czasów : 
polskich zbóż i lasów, 
Kiedy szeroki wiatr w nie wpada , 


se twe Ww sercu niech nam zada * 
ie 
Sz 


«1a tułactwa co nas niesie, 

Nie zdoła rozbić naszej łodzi, 
Bo widzim gwiazdę na bezkresie, 
„Która nas wiedzie wśród powodzi .ẹ 


wiazda, dla której nas nie straszą 
Ni wir zdradliwy ni zawieja = 

To święta miło88 i nadzieja 

I mocna wiara w Polskę naszą, 


asło = to powrót do Ojczyzny Ħ{ 
Hasło-= to cigzł: „dla Niej praca ! 
Nioeh kcżdy skarbi zasiew żymny 
I z dobrym siewem w dom powraca ô 


skie rkę każdą, która płonie 
Wśród polskich serc w złych dróg kolei, 
W pieczołowite ujmiem dłonie, 
By nie zaasła wóród zawiei » 


eślibym zaprześ miał się Ciebie, 
O polskń ziemio, wiaro, mowo = 
Zaprzyjte mnie się, Boże, w niebie, 
I Mario, polskich serc Królowo ! 


rew moich braci, krew ofiarna, 
. Którą im rzeką trza przelewać, 
Użyżnia rolę pod te ziarna, 
Które ja będę w brózdy wsiewać 


eje się krew pod siewy moje, 

A ja tej miałbym zrzec się roli ? 
I moje własne krwawe znoje 

cadać pod żniwo cudzej doli ? 


aska mię szczęsna dzi$ GEES 
Z nieznana bracią wszechzaborów ` 

Wiem, że jednego prazniem dzieła - 
Z różnego siewu = jednych zbiorów . 


ario, Panienko Częstochowska, 

Ty, co masz twarz jak polska gleba, 
Wró8 nam ojesrzag , Matko Boska, 

Bo nam jej dziś jak tchu potrzeba . 


h Eme ame e E EEN re ER Eau reem Sie 


ie daj nam upaść od pokusy, 

Co wpełze w lud niezzody żmija: 
Niechaj się wszystkie złe za kusy 
O polskiej woli moe rozbiją, 


d tej najgorszej broń nas plamy, 
Byśmy sig mieli rozpaść w sobie 
I tek rozsypae ma odłany, 

Jak próchniejące ciało w zrobie. 


rzecież wbrew doli, co uśmierca 
I w czarny „rób przemocą tłoczy, 
Nam żywo, Zzodnie biją serca ! 
"e wspólną zorzę patrzę oczy ! 


azem przetrweajmy ! Wszystkie stany ! 
Braterskich piersi żywym murem ! 
Aby był cały lud zbratany 

Hymnu Wolności świętym chórem . 


zczęśliwsi my od tamtych braci, 
Których już wezwał los do czynów 
d ofierze Ablów i Kainów, 

Którą - Ojczyzną niech im spłaci , 


lepotę z 5cz gäy każdy zgarnie 
I stznie, gotów do ofiary, 

Tedy mu czyń nie zginie marnie, 
Jeno rozpłonie w święte żary, 


ak nar; dopomóż, Jezu Ohryste, 
Jako i my w godzinę naszą 
Ofiarę ziściu pełna czaszę 
Na Twe Królestwo wiekuiste , 


fajmy wsżyscy, a te czyny, 

Do których jutro nas ponot, 
Rozbłysnę micczem archanioła, 
We świt czekany ~= i jedyny ! 


księgi rojej czytelnicy ! 

Nischaj z was każdy moje słowa 

W głab swego serca tajnie schowa 
I czasem wspomni wśród tęsknicy » 


-æ rr e a mm ze "0 O A A EE Dota ge. 
Juliusz Słowacki 


MIECZ BERO 


Kto pałasż kocha i Ojozyznę kocha; 

Chośby się palił dla nicj przez dwa wieki, 

I gdzieś jak żórew odleciał daleki, 

I gdzieś przez lat sto wiedniał od rozpńczy, 
lo jak swą szablę i swój raj zobaczy, ' 

To jak UBTYSZY, że krzyczą! do broni " : — 
Przed Panem 30giem sie tylko ukłoni, 

A potem ludziom odpowie na ha sło, 

źe miecz nie ście:'niał i serce nie zgasło s 


K.Hubert Rostworowski 


NAPRZÓD 


Gdy z lewej wróg iz prascj wròg, 
nie starczy okrzyk: żle jest ! 
Trzeba ni. szczędzi% k i nóg , 
Nie pytać jak kto będzie mógł 
ogniowy przyjąć chrzest ! 
Gorgco ? Ha I w upalne dni 
najprędzę; łan dojrzewa I! 
W słońcu, jak szabla, rzeka lśni, 
jak pancerz, kora drzewnych pni, 
jak srebrny pocisk = mewa e 
Ne ramig broń, na piersi Krzyż 
i naprzód w imię Boże I 
Wolę narodu uicezem pisz; 
a gdyby zawiódł młot i spiż 
niech Ducha wróg nie zuoże |! 
Bo Duch, to hutuwistrz, kowal, tkacz, 
czeladnik przy warsztacie, 
Póki on żyje, w przyszłość patrz, 
póki on żyje, w ozień skacz, 
e nie zgorzejesz bracie , 
Zgorze je. tylko zewłok, łach, 
uszyty z żył i skóry. 
Zgorzeje tylko głupi strach, 
że w końcu trzeba = " och " i r ach " 
cielesne zdjąć mundury . 
A trzeba ! Trudno ! Taki los. 
froncie, czy w komorze, 
tak samo zjeży ci się włos, 
tak samo w gardle za'rze GŁOS; 
Więc naprzód w imię Boże I 


den Ka, 
f, BS eo? SE Cu 
: owoożwaeyfi 
wéb soatu rə gd 


` Seiegtébet Mier, kiðre at próżno Leje, 


wopnieke 


CM 


ł 


burza wre san M ef 
CZY s sę = sł Wë OŁ 
eis z odwaga T nadzieją 


ehstwo”łzom |! 


TEE 907 


łą si Ae Se e de 
e AE 


śprzekiehę Dër en n gn, tie, ią En marzą, 


ch nad 
T rung? doa, 
Gdy trzeba wstać i ze spoko jna = | 
Budoważ gmach na nowo ~ d 
Frzeklęństwo sem"! 


oduisznośći blada 
Go znosi sron- 
I sama lot własnego ducha p 
I w brw nięzży w 
Gaam łżow i spe, 
łe E w 
í 


Drseierg, est ~ pe trzykroć sa 


tw pa. 


na Së tr reg 


Ojczyzno | moj pagai p EE 
I błogosław Neger 
Odo w ek z Rypin | 

mani.e> słucha” d . A3 
Ma jowe Be — cini» siew niebie 
O Polsko moje: gosłan ię: Gäste (e 


A l olę sw W” 


Bea iżeś, kłosep:pola. ietokbyża, 


goni „POSŁA żywiaca Za možen 
CH Lee? 5 ert rodziła 
u arn ała Seion é 
Ale Gm duch GEO ow À SR E e 
Ojczyzno mojd, PRE aiebie 


Nie, iżeś oriy 6howaża i mi än be, .- 

Gniazda mojego prastare obrońre: 

lecz, że te SL wolniaś tb fe chwałę 
Iataty loffouwoi 530 

I nie zn i żyły Sir aż w błekity 

Ostatnie powiół, jak sztandar przebity ; 


Nie, 


ei ` 
SE CM Kaf mice dała mi 1 zbroje 
I jasnym hełmem nakryła mi głowę 
I między ludy wiodłaś hufce moje 
Błyskawicowe ; 
Lecz żem miecz dźwigał w Peng potrzebie 
jozyzno face, ken sławie Ciebie , 
WEI, 
„ie za a tp Ziein sen, p roanga, w siły 
* poluisdzy dwa morza, 
eez, "30! nad SKS wżej86 (ge mogiły 
mo stoë Dad ... 
Za to, żeś Za Lew y DARIOS. H ności 
ge „Siałą! Ge pokadA | z Sgr e kości I. ,, 
gwo 
wł antodogqe ax I à RS e 
dan Kasprowicz e OWON, AR A e 
DZIEN PRZEDŹNŚWNY” * 


19000 Wdzień oprzedźniwny Zeg głońce 
>  Przypiekńinad Ł SE, Au 
Spa et. ruje sta ry Pon bój 
Po polu; owsiunem ER Cie 
Spaceruje z vòta ` ECA 
W koszuli rozpi te j i 
Przyglę. d się, jakie bed. 
Te; doroczne sprzęty 
Czy mu zorać, czy mu Obsiać 
Dobrze się udało 
Czy wart sławy akcie j Panbóz 
Posiada niemało 
ën SE H rozoier:. 


F A Raj nie 
rzyszedł w pole 72krętow 
Krzyczy rozsierdzony d ło. 
Jakge można tak uarnowad , 
Koje krwawe plony ! " > , 
„sł Jakie twoje = To s; moje 41 
Stary: RB GEN ecze, 
DJ ro morał, a to obgiaż, 
| Wiedz t ge: GZZE CZĘ y 
„ste Hi ride gnai sig pie poas", s 
Weżny . sig e 
ZO i: re kto ma rację: 
zy, czy 205 stary 
'Pocimycili się SE be. try = 
y 'wm Dolo niesztz e e: 
30ze łowy ? s towy 
«Pudły mim Keep A źnima 


Takie to są losy człecze, 
lak to życie płynie: 
Padł jak wzdęty skot na rośne j 
Tłustej koniczynie , > 
Stary Fanvóg triumfuje r 
" Mówiłem ci, bratku, gy 
że te sprzęty beda zawsze 
Moje am opd wą i 
3ierze kłosy i rozciera 
ia szerokiej dłoni 
 Popod słońce patrzy, dmucha, 
' ziarnka nie roztrwoni s 


Maria Konopnicka 


"31 
PIZSN O DOŁU 


- 


Kochasz ty doi, rodzinny dom, 
Go w letnie nocą wśród srebrnej mm, 
Dien swych lip wtórzy twym snor, 
A ciszę swą oi twe: łzy ? 
Kochasz ty dom, ten stary dach 
Có prawi baśń o dawnych dniach 
Omszałych wrót rodzinny próg 
Co wita cię z ceierniowych dròg ? 
Kochasz ty dom, rzeżmiącąa woń 
Skoszonych traw i płowych zbóż, 
wilgotnych olen i dzikich róż; 
Co głogom kwiat Wplitają w skroń ? 
Kochasz ty dom, ten ciemny bór, 
Co szumów swych potężny Śpiew 
I duchów jęk i wiehrów chór 
Przelewa w twą kipiacą krew ? 
Ko chasz ty” doti, rodzinny dom 
Co wpośród burz w zwątpienia dnie” 
Gdy w duszę ci uderzy gron 
Wspounienien gwen ocala a ? 
0, jeśli kochasz, jeśli chcesz 
ŻyŚ pod tym duchem, chleb jeść zbóż 
Sercem ojczystych progów strzeż, 
Serce w ojczystych bcianach złóż ! z R" 


gdzef__Maczką | 
MATULI MOJEJ 


4 kiedy przyjdzie zbożny czas, 

że ger | już armaty, 

może po cim obaj wraz 

do progów Twojej chaty » «+ » | 
Jako z rodzinnych ongiś niw 
wracalim w czas spokojny; 
powiada dzieje kłośnych żniw, 
gdy dzień się kończył znojny ! 

I radość z nami wejdzie w próg ; 

i zmilknie łez niedola = 

jeśli pozwoli dobry 358, 

że wródcim razem z pola » » » 
I kiedy przyjdzie zboźny czas, 
że zmilkną już artaty ~= : 
może choś jeden wróci z nas 
do progów Twojej chaty . » * 

Nie przyjdzie ~ rzecze = brat ze źniw 

całować Twoje dłonie » é » 

powalił ci go sen wśród niw ~ 

na zżętym hen zagonie » ee ` 
W dalekim polu brat $pi mój , 
w skrwawionej legł kopau O o 
i medalionik — i list Twó 
do piersi zimnej tuli . 

Lecz kiedy przyjdzie zbożny CZAS; 

że zcichną armat grzmoty = 

'a w dom nie wróci żaden z nas, 

w dożynek dzień on złoty = 
©, Matko, ucisz łzy i ból , 
e pomyśl w onej chwili * © 
zapracowali się wśród pól, 
toż słodko bgda śnili . 

Bo skoro snem ich zmorzył trud ~ 

na krwawej śpiących erzędzie ; . 

Twojego serca jasny cud 

przez wieki śnić się będzie ! » » » 


1 
TO PRZYJACIÓŁ ROZPROSZONYCH PO SWIECIE 


To nie moi drodzy, że nes āzi rozdziela 
Szmat kraju, granice, kolczaste zasieki, 
Po krwawym tygodniu nade jdzie niedziela, 
Znużone czuwaniem opad powieki » 
Przez cht ` wodę, powietrze i ogień, 
Prości jak drzewa, jak drzewa milczący, 
Po pracy pójdziem pokłoniće się Bogu, 
A potem gdzie legniem pod dgbem szumiącym » 


Le2mier, pożwarzym o sprawach przebytych, 
Kułak s>ocony Jodlożyt: pod grow 
I zaśniem /jeak uówią = oner, sprawie liuych /, 
andrzej, antoni, ja «Jerzy: i Rouan +» 
PAŃ, v, ezes przechadzki uspionych obaczy, 
UBuicchnie się, Kozik wyjnuie z za pazuchy, 
Niezdarny krzyżyk z dgoiny usładzi, 
I wętknie 30 w ziemię: niechto spoczną druhye 


H 


CZY PAWIJTACZE ? 


Białą br.ozę nad Diotniatg drozą, 

nedzne sosny, śtojące szeregiemś 

co się zimą tak z.;ięły "od Bnieciem, 

że choć wiosna, podnieść 8 nie 16054, 

czarną wodę kałuży przy.chacie 

czę pamietacie ? ; 
Ł Gziedziniee cały brusowany? 
A kościelne postorzałe kciany ? 
A ten unentarz, calsj wioski krewny ? 
Spiew żebraków dokuczliwy, rzewny 
popod murem, wiosną, przy odpuście , , . 
A Jex okien siesnęć wzdłuż - stragany 
i suiczany, sugi"ny, sukany | e e_o 
4 dzievczjmy =łe.żda W kraśne j chuBkcie, 
krżda rosła, >% nurda, a $liczna zs 
-tuka już uroda okoliczne = 
ka äer trochę zänn patrzy na cię ois æ 
Czy panistacie < 

Jak, to było kiedys na jurara s 

Od Addu: wzięł Kube po kuriu, 

Jasiek lio8xi potłucł pn otr vy, 

Stach Wn»ixori powyvijaa zęby » 

Wszystko się skończyżo w jednej chwili, 

niewiodowo 00o: sie pobili, 

niewiadodo, skad się wiet zy0da. 

Ot, zwyczajnie ułodość =~ zrew nie woda I 

Tak bywało nilercz, miły bracie, 

czy pamiętacie 2 


(0 nas; wyjdziesz na rosg- o świeie, 

a już mały ptak zoudził się w życie, 

już jaskółka 200 strzecha szezebiota ; 

koh w kosmate spetany postronki, 

podniósł żłowg i patrzy we wrota ; 

skrzypnął ióraw, zachlupała woda , . » 

ana nie>ie oo oi, powoda, 

m pod niebem skowronki, skowronki I 
E OTEKĄ 


UNIWERSYTECKI 
w Torun 


e 
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Chaty małe ~ malehkie okienka : 
i ordni Gewëssen 
báysnie jasna główka, w słońcu płowa 
i dziecinna jaskrawa sukienka 
, to się rzuci w oczy, Go znów schowa, 
Pył kżłębami wstaje na gościńcu, 
- bzy u krzyża kwitną ponad drop, 
Jak tu cicho, pokornie, ubogo + ` 
Poć'"padły. płot wokół się ciele ; 
e jabłonek w sadzie tak niewiele , 
kwiatów kilka przed chatą się Swieci, 
strzecha-siara, zaraz sig rozleci , 
a stodoły dea - łata przy łacie , , œ 
dzy pamietacie ? 
Tu =- tak obco. Człek sie człeke boi, 
nikt się do nas szczerze nie rozśmieje, 
Ozy my zbóje ? osżusty? złodzieję 1 
Ach, tam u nås, wszyscy dobrzy, swoi, 
nawet żebrak pod kośeiołem brzydki:, > » 
Tu nas Boi a jak w sądzie, na spytki , 
Każdy wielki, każdy grzmi, każe, 
Każćdy od nas chciałby wiedzieć lepiej I 
A my sami, jak te krety — ślepi I 


SEROE M.TOZYNE 


Jedno jest serce, wiedz, jedńo, jedyne, 

co dzieli twe łzy, twe suutki, radości . . o 

Jedno jest serce, to = serce mótczyne, 

pełne dobroci i o łne uiłości „s l 
Wraz z tobą śmieje się, wraz.z Wi płacze, 
$pieszy z pomoca w najmniejszej potrzebie, 
wszystko zrozumie i wszystko przebaczy, 
walczy, pracuje i bije dla ciebie ., 

Ciepłen ogrzeje cię swym. jak ognisko » > e 

Kiedy łza w oczach za kreci się słona, ' 

Jedno jest pewne na świecie schronisko: 

serce matczyne, matczyne rawiona « » 9 
Jedna jest tylko na Świecie pieszczota 
ciepła, słoneczna, pachnaca, jak łaka, 
jednn w świat pójdzie za toba tesknota 
i jedna pamieć , co przetrwa roz kę, 

W niebezpadożykctwycki wśród walki, wśród bitwy, 

w troskach, chorobach i niepokoju 

słowa :najświętszej ma!czynej modlitwy 

bgdą dla ciebie puklerzew i zbroją. 
I nawet wtedy, sdy smutek jest obok, 
„wiedz, że przeninie; od wszelkich złych spotkań 
krzyż cię uchroni, co kreśli: nad tobą 
ręka matczyna, tak dobra i słodka „ 

Jest tylko jedna istota, pamigtaj, 

która ci krew swą odda do ostatka, 

jedno jest słowo tak wielkie, tak święte, 

akie jedyne na świecie, to = Matka ! 


Kazimierz Tetnajer. 


TESKNIGA 


Widzisz ? Idą dziewczyny w to majowe rano 

z kokciołn, w krasnych chustkach, w koralów czerwieni : 
ida, włos ER im, płowy jak len, w słońcu mieni, 

i cieszą słońce twarzą jasną i runianą, 


Idą długim szeregiem przez mie'4se żytnianą: 
wszystko się w koło złoci, świeci i promieni; 
jaskółki zawisają na nieba przestrzeni 

i obryz uja piersi białą rzeczna piana. 


Tam, a ris, tak w niedzielę, w miujowy poranek 
idą dziewki z kościoła, z kwiatów wianki plota; 
ze stokrotek barwistych, z polnych macierzanek ~ 


zdą się, Bóg w jasnym niebie twarz pokaże złotą; 
i taka mi się marzy polska okolica 
i na sercu mi kładzie cie*kz dłoń  Tesknica . + o 


Jan Kasprowicz 
Z CL Sp 


IV» 


Bija dzwony . . . trza Święcie niedzielę, 

Trzeba na mszę, uczcić przykaz boży » » » 

I niebieską sukiianę nałoży, 

Za kapelusz zatknie.ruty ziele . 
Biją dzwony . « « chrzeiny czy wesele, ' 
Dni krzyżowe I » è. i serce się trwoży : 
Grady +, e susze , , e łat. i kres sig mnoży; 
Gdzież obrona, jeśli nie w kościele œ 

I tłum korny'podnic na kolana: | 

" Od powietrzn, głodu, ognii, wojny 

*Ohroń nee, Diesel daj nar es spokojny - 
Czos-bez troski nudmęskiej i trudu ” . . » 
kch !'jnk fie płynie pieśń rozlana + 
Biedny ludu ! Swisty, polski ludu ! 


VII. 


. r. - t 

".$piewaj, Kasiu Lanois i nałę się powleką 
Dwie żrenice, te żywe dwie wróżki. 

LM Kaj wiodę cię, Jasiu, te dróżki ? 

Na wojenkę, na wojng daleka! " e 


Albo: " Gär żurawie nad rzek, 
W rzece pierze Jagusia pieluszki, 
Zimna woda oblewa jej nóżki, 
A po Liczku Zär ciekę, oj cieka" ,, , 

I piosenka jak płynie, tak płynie, 

Ai się oczy załzawią dziewczynie, 

Aż na piersi op jej głowe . 

dp A babusia zasypia kojna ` 
I coś szepce: " Ejlwojna, ta wojna ! 
Ej ! ta woda, ta woda lodowa ! * 


Antoni Słonimski 
PRZYPOMNIENIE 


Czasami na ulicy lub w paryskim metrze 

Twarz zobaczysz juksdyby znaj z widzenia, 

Lub wieczorem rozpoznosz w migotliwych cieniach 

Drzewo kiedys w Warszawie mace na wietrze .Ō¿ 

Jakis dom, róg ulicy, ulbo huk motorów 

szerpnie sercem bolesnym,bliskim przypomnieniem 
i gdy wrócisz, do domu; już togo wieczoru 
mówić będziesz niecngtnie, słuchat z roztaranieniem, 

I przyjdzie znów dzień obcy, chłodny i zawiły 

Za plecami ziejąca, ciemna głucha pustka, 

Zost'.nie po tej nocy od łeż mokra chustka, 

i jeszcze mniej nadziei i jeszcze mniej siły . 


+ 


Kzzimierz Wierzyński | i 
ROZMOWA Z PRZYJEZDNYM 


Szukam cię w niezninych, utrudzonych oczach 
szukam cię w nicznanych poszarznłych twarzach 
.. ziemio jałowcowa ne połowich zboczach, 
zamyślona sennie na leśnych cenehtarzach > 
Ziemio brzóz pochyłych, buków z gładkiej kory, 
tkliwej oziminy w polu młodocianym, 
wszystkich świąt i dzwonów, dzwonów na nieszpory, 
SE w łąkach po kolana i pachnąca sianem . 
Szukam wierzby, oo w nocy, rozpadłe na próchhno, 
świecą starą klechda przeż blade wspomnienie; 
wintrow które jęczą szumów, które głuchna, 
uroków rzuconych na twoje przestrzenie . 
Za tym Slader. idę, z oczu zgasłych czytam 
jak dzisiaj w ciemności, kiedy wszystko znikło, 
żyjesz po piwnicach = i staję i pytam 
co z twych okien widać  zasłoniętych dyktą, 


KSC A 
Wzdłuż derten murów. Sung rę | arżącą, 
szczerby we: pozna ję; i” mur 
dotykam ois niewidne j + myć REH mpeg, 
jakbym rozpoznawał rysy mojej ve e 
mó alg DSRZW BZOSTU ip. wi 
Ach, wigcej 1 i już „AA jałonosm po zboczach, 
w BEE OŁ! 
ziemio żywcem W naszy 
jak nam je oderwa A Ne Lg omentarny Kee 


ER 00; m AUS POTRAFIA YMIERAC 


KC Wes AOL uro gen dar sen 


S% ven SEH ëm bs XŻFSq 
Nie ER S A Bu Kë starej mogile, 
Jeśli w niej a PB ES kosć pałaszem cięta . 
Wy, Go serce szargacie w brudnym Życia pyle, 
Goście duszę zakuli w samolubne pęta , 
A fałszem w mózgu, z obłuda na skal. ei 39700% i 
Z lękiem ludzkiej nie "di ofiarnej meki ; 
Nie łączcie waszych głosów w cichej Ce? skardze, 
e co czuć nie umiecie ran karzącej reki 
ka ieci 


EEN pereen, sei. 
"Lep Pp SR SE $ 
Wsk SCH ebe, zen, stuleci, 
Weg 19ADG OW: SE eerst onych piszczeli 
BE — LE Ben bijcie u stóp seti). 

na kresach Ojczyzny gł 


bn A Bio s 
Z 6 e ; EE A blizny, 
Ry rer sann, SE ozy ioie eo rdh W 7 
äi ée H wasi, 
Nie miejcie deptać I tato Jeh Świat, zapkntęty 
Dle którego um rad. (Już nie potr Jiangs sm g 0 gë 


tęsralw > lu[o'W si HL 


Artur Oppman _/Or-Ot/.. 
POŻEGNANIE 


Bądź zdrów, o luby kraju mój ! 
Rodzinna moja ziemio, 

Gdziem ujrzał” pierwszy Bwiątża fly i 
Gazie, prepis erg op 


Bądź zdrów, o. luby. kraju Wei 
żegnaè się z. toba trzeba: ' 

Z twych drogich progów ide w dal, 
Pod obce ide nieba . 


Drzewa i kwiaty, żegnam was $- SES 
Żezńam cię,moja rzeko: »5 io 
„Niechaj tnój sneh słodki mmer i A 
i Dobiega WE SE 
oga Ane Z | j e M e mer std 
Ptaki | urocza wasza pieba 
04 mMaOWO! A. teg teg ; < 
A Będzie mi A 
1O 830s o 22 007 1> 
NV Se $ 30 Cp D ` 
Już nie zaszumi ciemny las, 
Gdy nim mój koń przelata, 
Lecz pamięć pójdzie ze wraz, 
Ohośby na krańce świata „” 


© i I będzie cHmurne moje” dni 
Wyzłacać bw mf — em "SE" 


Badż zdrów, o ej kraju mój 
¿[ium g Fa długó gó; ach, na "długo. foim pi 
e słęło nax: | «ddodo [øta w LI 


ëlo : "e ; araea r gå hetes 0108 € gc 

Steg Budulocaa w Los Qzauż alożo 

M. Ta „Jarosżewićż | | si Sbuśdo z zé w mssafa? j 
OZ f Bez | Sar Bt "WIER Sin ,ołxysbul melygi 5 
WK me | xy: to È = w dofz deen e1osogf sl: 


Gët elobi My Sin uxo 
Z „sua 


2 Garg Bram, 2 teg eier 1 słoty, i 
JEJ an ch BARACH pel apto Uan 
"gazie 


Ae „3 aty eas steta - 
łotld Betoz ei 959p toô 


pas Stee Onni aa: 


krwią se serdec 
rozśta8 ` sis, ców. 
„ROSES z 


: 7 Wszystkie sny i nadzie, Hi LEE czyzńo ! 


pisz p Vë "WSZ „+ nie zginęła, 
"wę ję: A. nie wy ple? oabibętcj!: 
Cze gó eg 3 tusże, Dis SPY. 'wżieła”, , s 
Słowo Ciałem sig stanic . . Boże Wielki - wierzę 


ME de Te? ABM JO aija $ 
wew. +? 3-07 mh 


. dë 


J. 4. Gałuszka 


Leem vdu! o wóąŁs $bqE 
metls atom Sant 5BoF > 
Przysięgę czynim przed niebem 1 uerge, U aal 
klnac się na braci krzyż iuogilny świeży,” ` 
zbryzzany jeszcze ciepłej krwi szkarłetem!: 
że ojców ..3ezvch piasty"-kieh pukióżyo ri ti 


s 


-< 


nikt nam nie wn Ap ni zāt2đđoėś i? A 3 
dopóki polskie serce spazie biło H b og: 
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Nagrobne krzyże u granie staw : amy,, 
gdJby nas żywych zabrakło na straży; 
gdyż źyw nie wnijdzie w zagród naszych bramy, 
ktoby plwał w Znicze ne jświetszych ołtarzy, - 
bo pod piastowskich chat niskie poddasze 
droga przez trupy i przez prochy nasze ! 

Przeto sig xlniecy ne żywego 3oga y 

i*na:Twe imię ojców nsszych Ziezio : 

że stanie $mierci brygzdę u proga, 

z braśmi, co w świeżych dzi$ mogiłach drzenię= 

i że na szańce u źranie Kolunny 

rzucim praojćów, korony i trumny ! 


Jan_Lechoń 


PIŁSUDSKI . 


KA 
Czarne Rachel w czerwonym idzie szalu riges, 
I gałęzie jećliny idace potr;ca, - 
„lKogo nie chce budzić swej sukni szelestem, 
I idzie m przód, jax senne, z rąk tregicznyw gestem, 
I nzrokiew, blscnym wzrokiez gasi mzłeł welony» 
I świt się robi narez i staję ziękniony. 
Pobledłe Robespierry; streszni, cisi,-czarni 
Aychodzac z hukiem, drzwieri rzesnęli kawiarni, 
Na rogach ulis piszą strasznę rekę krwawo iyena 
Uśmiechaj, się dziwnie i inn ne prawo, - ! 
Tylko słycht nóg tupot, po ulicy pustej, 
Szept cichy, trup jaxiś -z zbielałyci usty A 
I gdzieś „kończy muzyka jakiż bal spóźniony. 
Pod lila abażurem gue ją lazpiohy . 11: i 
I mażur, Biały me zur w ogłużiałej sali; 
Dziś, dzi5 , wież zaciszm, i'sznury «korali, 
Roztałczyła się sale Lei nóg tupotem. 
Hołubce © podiogg biję; wola grzmotem . » » 
A panny bicie, niebieskie, różowe, 
Przelotnie'< zalotnie przechyla ja głowę 
I mówię czarny frakom$ przy jdźcież do nas jutro . > e 
I podeję ix usta, ze podane futro . ` 
A kiedy, bwit różowy przez żaluzje wnika, 
Dla siebie, nie dla eości gra j:szcze "auzyka, 
ienuetet się cichym, wiolonczela żali, 
I białe tt rzrebinie spływ: ją z oddali, 
Na liliorych opz rach spływaję bez słowe, 
I panier rozłożyłć markiz: liliowės b. i 
Kzwaler podszedł blady; pani tańczyć każe ©% ; 
I tańczę, sprzączki, haft«i, koronki, plumeges , 
Ag 


"= 


.. 


A w klarnet, flet i skr ypce w ukłony margrabin, 
Czer: ona, rozwichrzona vpada. nuta: Skriabin, 
Drze ciszg dysone neen, wali v okiennice, 
auzykę Wwypror:dza, przed do, na ulicę, 
, Na place rozkrzyczane 7i potę pieńcze ryki, 
I rzuca w trarz akordem, zgłodniałe okrzyki, 
Obalił je na zie ię, i kopie z rozpaczą, 
Otr orzy wszystkie okna ni. ch ludzie zobaczą... 
ulicami morze głów ureasta, 
czujesz, że rozpekną się ulice „iasta, 
Bogu się Jak zrożba ar przed tron: i, 
Krzykną= tielką ciszą- lub giosóv: milioneti .., 
Ê teraz tylko czaset: kobi< ts ŁBYŁACZE +. 
AŻ nagle na katedrze zagrali tęeba cze: 
Z razu m cicha marjackim śpiewają kurantens 
A półniej, później bielą, później amerantem, 
I dławią się wzruszeniem i płakać nie LOBA, 
I nie chrypią, ele sypię w trur radosną trù OZĄ. + 
A runek ? Mrożny renek sypie w oczy $r: item. 
A konie ? Konie valg o zieni, kopyteu, 
Konnice ua rabaty pełne galanterji. 
Lansjery-bohstery,C.ołem kavale rjis 
Hej kviaty na amaty, żołnierżo.. do dłoni, 
Kitedra oszlała, ze vszystkich sił dźzeoni, ` 
Księża idą z katedry, w czerwieni i t złocie» 
Białe kwiaty pedają pod stopy piechocie ... 
Szeregi ża szt regire Stand: ry.Sztandery » 
A On mówib nie vie, mundur na nim szary s.» 


Kazimierz "ie rz zhski. 
'POGR<Z3 J. PIASUDSKIEGO 


Aż nadsz.dł dzień, gdy oddać trzeba naw: t zwłoki, 
pigo wzigli je, ponieśli na plac, gdzie dorodził, 
d szabel i $ród beige, v tej Cen nie wysokiej, 
Drogg, przy której cieszkał i któęedy chodził, 
Przesyły pułki, chorągwi: do zie'i schylały, 
Wzdłuż $uierci szły Okrutną parada zast,epy 
I .arszem tym suącły z nicobci do chrały, 
A dzieże biły v serce i darły je m strzepy. 
Aż drgnął i ruszył wolno, Gasł v oczach na: długo, 
Zarastał się, zablitniał, zacicrał w przestrzeni, 
Ire wiosnę zarzucił pls et sżarugą 
I zostali$y savi na mrok potłuczeni. 
A On toczył. się w 'swiat łach, z ognia.:i przy boku, 
I zie i się przyglądał jak przyatem Srel armii, 
Ziemia wyszła naprzeciw, steng ła w natłoku, 
Czekaia aż ją rozpacz do syta nakarui, 
Wtedy, na Kcianie nocy, dłoń śmiercią zła rana 
Załsriatową tu Jego.rpis:ża obecność : ` 
Kulę ognia trafiony padł kraj na kolana 
Iv naród nemacalna zwaliła et wieczność , 
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W DNIU SERCA 


Wiodły go obie Ojczyzny 

Zżożbcińcem wśród brzóz tych e s aych- ate y 

Każdn do nicgzo się przyzne;,: | 

bo był bez plamy » be 
Biły w nim tych ziem tętna. 4 
doskonalej niż w «aż dym z nas, zgodniej 

- polska krew zaborcza, nam*etna, 

i litewske, płynąca łagodr lej, 

Jekich jeszeze trzeba dowodów, 

je sich $lubów i jaxich pieczęci, 

zdy % nim wolny duch dau norodów 

jeszcze rez Unię Święci ! 
O pomyślcie, nim zaukniecie księgę, .- 
zanii: pamięś stanie sig eo: 
jeku czułość , sroższe od przysięgi, 
z jećcnym i z drugim go sprzezła » 

Bo i cóż może mięccj człowiek, 

niż weicli$ się « kształt goli Bożej 

i objawić się narodowi 

i potem ~ zgorzeć |" i 1 
A nie stlił się w rozdareiu, G rozterce 
e S Zon: łów wierze powi żyj zrtej aiłości 
Zostanił Polsce cieło i prerii 
A Litr ie - serce 

©, jako może „byt: mieksze dbałość. 

i joxs może być ezulsza tklivość- 

niż zostewit Wawelowi żołńierskie geck 

a Wilnu = or sedap nasas $7 


Józef Mgozke 


dois Aas - 


Starym ojców pr szych szlak 

Przez krew idziem ku rege M pi 

Z dawn; pieśnig, z d/wnym znakiem, 
uy = żołnierze sercem prości, Ý 
Silni wierą i nedzicję, 

Że tam k+dyś świty AKI 


360 


Er Wiek PD 0 AK | 0 e a É m z. 2 P | mm 
e ee a mm mu EE EE A M me 


Zarołały ku nau zdala 
Starych heseł złote dzwony, 
Zaszumiała kłosór ala, 
Wiatr z dek kiej porviał strony * 
Ina złotym grał na rogu, 
Pieśń o słewie i o wrogu ! 
Zamarzyły się na: czyny 
Spad Grochowa, Ostrołęki, 
Krwawych ojców = krwawe Ssyny» 
Zapragnglim świeżej mgki ! 
W przełozowej dziejów cłwili, 
Którą v snach my wymodlili ! = 
Starych ojców neszych szlakiem 
Przez km idzieu w jutra schody; 
Z davna pieśnię, z dawny. zna kiem, 
Na $miertelne idzieu gody, 
By z krwi naszej życie wzieła 
ta = co jeszcze nie zgineła lo. 


SA 


Edward Słoński 


o „ÓJ ROZARYNIE 


O, ndj rozuerynie, o uój ty zielony, 

w "roku pod okienkiem zarżał konik rony; 
Jakik cień w ksieżycu w nocy się wyłonił 
pode drz: iami ułen szab*lką zsdźronił, 

O, Ai roz arynie, ułan pod: drzria.i: 

zad.conił sza lką, brzgknęł ostroga.i +.+ > 

= Otnórz gospoda ran, do izby Zen rowadź p 
w kącie*u kein pozmól prze nocorać 4 
Cztery doby z rzedu nie skłoniien gioty, 
urony kon «dj r polu pogubii podkowy e.e 
- Jakże zau otuorzyć tobie, miły bracie, 
gdy ja sama jedna w tej bielonej chacie. 

Ojca mi po nocy gdzieś upro. ađzili, 

bratu sznur konopny ne szyję włożyli, 

4 drugiego brata, co Się ukryć zdołał, 
ktosik od Krakona po srojsku zarołał, 

Odtąd su. jedna, mój miły żołnierzu, z 

sisdzę ezckające t tyu biały” alkierzu. 

Siedzę cze kajaca co r'eczór i rane, 
rychło =- li rozsaryn zekritnie pod sciana. 

Otzórz «i dziewczyno, otrbrz drzri najszerzej, 

pokłon ci od brata wiozę z Bia żowieży ] 

i w ułańskiej kurtce g%eboko schowany 
list, niei prawną reką na siodle piseny. 

O, (bi romaarynie z pod bielonej Sciany, 

Ułan list mi przy: idzł na siodle piseny . 


Jan Rosgtiorojszi 


dn, STRZELOL 


Poszli na łakę, Leżą szńurkien, ` 
Każdy przed sobą me podpórkę. 
OCZ znykłej zieci aura ` 
7 trawą. miedon rzecz. KAWUFLAŻ, 
` bomi, jak mówi srogi nakaz 
Krzak, albo 608 v nodze ju k c 
Po STANOTISKA obu stronech * 
Rzecz te nazywa ae FUBŁONA « 
Z przodu golizna, pol Panra $ 
DS wieg gie daleko W "i "Na 
llojszo ugoru szat zamienia 
W pole Ou 1 WIDZINIA 
I SKRYTE DOJŚCI4. Oto rszystko. 
go wisb powinno Si" NOWISŁO `, 
iiotyl przy ksżdym ug w Gem Gite 
Sprawdza, Jiadońa rzecz, DOS. 
" Nogi rozłożyć » Nie za Tiol, > 
Prawa równej lini: z cele, 
P ety przy zie6wi, bo inaczej 
rès nieza udanie js ZObE OCZY: 
Żokcie opart + Aka bwa 
Palen wa? ż okiedki z Graes, ` 
Od spodu, Prawa SC KI E sien | w 
Moenc oplate sie o 8 
Jej aer dest ales ës sie. 
W poprzek kabłgke, nie ne Pa 
Kolbe m strzelecki dożak zę*dż, ; 
Bo odrzut po oddeniu strzężu .' 
MiopĄ=| odojczyk Sief: « No i żę 
Nie wiercić sig, nie (MATT, 
Do nisprz; zjacięl ~ KOŃCZY GC 
Czło: ex, Je byle Bä, 00 t7, © 
I teaxże może Ku doste " k 
sOtyl wstał, Przerwa. Wszystko CRL pi "o 
Zapzlieć wolno. A gam polazł bł 4 
Pod meły turek, na sz. 33 pola e 
I siadł, " Job zioang niedaleko - r 
My$leł,- Sżoneczko fest przypiexo, "5 
Kieåy tyz oni zaczną och? vg ee 
Cos mi się widzi że już KC Ee 
ge, horyzontu - ai wyłonił 
Plug zeprzężońj a czwórkę zoni. 
L 168% pod słojce zauizotała 
tyrewi jeżdzi, Fajn robota " a 
A tarten stanęł, Spluqeł w Gonis, 
Ne stewił, szturennę.ż lejcew zonie, 
I zaczął w OK Eë bi z" 
Poie WIDZENIA i CSUEĄW 
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Andrzej Chciuk 
LIST DO KATKI © | 


Gdybym nic «rócił, „atusiu ` oja, 
gdybym poprostu już nie vrbciżł do vas 
- to wtedy odnejdź w łzach'i niepoko jach 
ostatnie Tvcje słowa 
Metusiu moja, gdy bytu już nie wrócił 
gdybym na zawsze gdzieś poprostu - został= 
za wsz: Lka cenę serce Sue Ucisz it 
wszak gdy si ie „ożna się rozstać 
Zaniąst si poddab © wieści i żałobie. 
zwróć się żyjacym - 
i po”iedz ir i pov iedz; ER f 
że jeszcze wejdzie na niebie słońce 
Znróż się ku reszcie z naszej armoradki 
do suoich dzieci i do ich dzieci, 
żeby nie brakło is do u i siatki, | 
żeby miał kto "86 job rosen: ePrzecim 
Nie rolno bedzie de Z- stolc mo: kng i 
o wolnym "ie jscu = i pła kat - KA e : 
/ szczębciem się dzielić jak ostat! Kë 
ale nieszczyc'ci6 w SC zdu: ES 


Nie wolno bgdzie prze ga y si zyznab 
Że S-rce sl i, że rozp cz Si GC i 


bo w życie tr-eba SCT + w Oje KŻ 


trzebe pracować, ciużać Les Beni 
Wiesz, ale za to uypłacze 3 bole. 
nasze, gdy przy jdg do ciebis pe śnic = 
i ja Ci powiem Joke t: walce. Do żę * 
a Ty = m Ki wiw sie Ró: 
yznauy sobie szy cc nas Faci 
może nam ulży i da bica Wa 1: EN 
twarzy zimeczonej i zjawie młodzieńcze 
przy statuetce śmietlncj „atzi Bosciej 
I Ty mi powiesz co nomego u "as 
czy Brzdące grzeczne, et “Baboi kochają= © 
ja Ci za AA triarz san Së .: > 
musisz spokej ek DZA 2: tape metając es., 
Wstaniesz jak dawni ira DOGO nę twarzą 
POZA do dzieci "Ze tyle p SE w douu = 
wszystkich uświe naokoło darzą e. 
i nie sig nie ża PNA i fe ° > 
.... Gdyby. nie wróci  iabusiu "as Los 
o to Cię tylko ty. vierszer proszę: 
przypoanij sobie Twe ostatnie stova dr 
i nigdy nie żałuj, żem KA Të), ... j 


Na Linio? Pański biją dzwony, 
si? będzie wiirie dAZErowione, 
ech będzie Jurystus pozd 
Na miot Pański biję dzmoy, 
m nie oioszeh kędyś „głos ish kaná- 
7 wiegzornyw mroku, We Geif szarej, 
idzie przez łąki i oos, 
po trzęsawiskich i.vozło: Sh, 
po zepowmnianych dawno drogach, 
Sans polna; Osuę Un18 s 
Idzie po cleth, aufs 
jako szron biażj NW e EE, 
Ne. wód topiele i rczehrie 
na Or. azone, bpia ER a ? 
cień, zasgpienie Gë gie Zon CR 
włóczę się za ni, żal, Se es e ns 
fer, De menti rzu. Ale staje, 
na zrób dziewe zmy; mŁOŚE j, sizde si 3 
w -iot sig o ZFODU PE rayu bla a 8 t. 
Na Anioł Pański baj dzwony ` 
niech ogdzie Lais b 
nison będzie Chrystus poz 
Na anigź Pański biją demno: 1 
w niebiosach zkędyś słŁoóg tok enz Ze $ 
Na wodę oiche sienie schodzą, 
tunany sie po mydnich wodzą, 
a rzeka nzemrze, płynie u uroktah, 
płynie i płynie coraz. dziej F Ze 
a cob w niej wzdycha, 008 za odzi, ` 
SIE się w niej suarżyy 308 ` k żali ` 
Pzynie I płynie, aż gozieś 43613) 
traci się. W EE im obłokach, 
i juź Le wraca nigdy Taldy 
go Lok smutna aty A odchodzi H e e 
przepide äi w “iorz ERR 
; d ES nie .rraca niżdy z Aale. Ze 
R Anioż zeäec biję „Aziohy +. h 
ef bedzi a Rro sia pozótonionej. a, 
niech będz BER stus pozirowiony e s.e 
Ne jaiot Paho. d bij; Seno |. à 
w niedicsech kedy By cn Fa 
Szare się dymy og GE iit d 
nad cieme dachy, szyte SiOMż= — 
wlesą się, snu ję gazie Ja: te, 
zawi Bag ohxilę Lë 
i giną w pustym gdzieś przestworzi «`» 
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Może za rzeczną płynąć falą, 
gad 1 kedyś aż ku LOrZU +++ 

a mrok się rozpościereć -dalą 

i coraz szerzej idzie, szerzej, 
i coraz cięższy, .gestszy leży, 
zatopił lasy, zalał góry; 
pochłonął zie.ig do rubieży, s aj 
na niebie oparł sig ponury ++. 

Na Anioł Pański biją AZP on ryt: o: 

niech bgdzie „aria pozdroriona, ,..--. 

niech będzie Chrystus pozdrowiony «++.» 

Na Anioł Pański biją dzwony, 

m niebiosach kedyś głos ich kona ... 
Idzie samotna dusza.pole., + 
idzie ze swoim złem i boleń, 
po zbożnym łanie i po lesie, 

Le: — 24o #3040, WEŃ ból niesie, 
enoje dolę kinig. aen, 

i ven Leg klnie 15 a CAO 

z ogromną skargą i rozpaczą. 

oe zasępioną idzie nimę... 
dzie,jak ri c P je, 

gwiżdże koło nie wia Fat tańczy - 

w któ sie koluiek zwróci stronę, 

wszędzie gościniee jej wygnańczy - - 

nigdzie tu wie jsca nie sa dla niej, ` 

nie „a spoczynku, ni prźystani a... 

Idzie przez pola umeczona, ` | 

łamiąc nad atong swe raniona s. 

Na Anioł Pański biją dzwony,.- z 

niech bdzie iaria pozdronione, . 

niech 'hedzie Chrystus pozdrowiony ++. 


Sereryn Goszczyński /. ,, .. j Ee 
z Mere, Za 
Wysoko pod niebem żórarie leciały, K 
Wysoko leciały, A lecgc poieni zya EECH 
Pols:i, lasczi wojacy sżli w tłw'ach, ` 
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Bez pieśni, bez granie m dilczących szli du.ach . 
Ich du.y posgpne, ich lica w kurzanie, 
=- " Dokgd, wo ady Popytoję żórawie; 
h 


dasz pochód jas pogrzeb, choś bronig błyskacie, 

Choś broń wam przyżryna, ny w oczach łzy -acię +" 
-" Cho$ broń nam przygryra, nam Bpierać niesporo, . 
Bo srogi dzis jeszcze, dziś Ją na Sieg, 
vi z dłoħ.i gołymi obid-i: gr Griet dalej 
I chl ba u obcych kedziezy żebrali 8 
Gorzkiego, drogiego + i drożsżcj Ojczyzny 
Bgdzie y żebrali na sławę i biizny - 

KO 8 Së, 
ZE 4 
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Žr wis, oo m nasze lsaicie krainy, 
Zależaie po drodze do naszej > 
Na skrzydła, na szyskie, żozaiergięie łzy ważaie 
I metron i: żonoa i sicsyrow je nieścte: 
Nieah matki wycodlą, wypźacza nfzeh żony, 
3y 36g nau dał rychło ponrdcić -w te strony . 
Napoi was Wisła, krwią nasz; obita, | 
N-<.rai was rola, trupai Gent 
30 my tu niepredko nik i jesk 
SE niewszysoj wë tita] RE V 
H=j, ptaki — do Polski, a my eg A It deltki, 
Ażeb; ję zrobi$ szęzęBliwa na miei In ` 


Adam Asnyk 


Dë w narodzie myśl swobody is, 

iola i godność i uestno człowiecze, 

Pé sa: W ręce nie odda sig czyje . 

I praw giż swoich do życia nie Zrzecze , 
lo.ani łońcuch, co mu $ciska szy jg, 
ani utzmione w jego pisrsiach miecze, 
ini go przeimoa' żadne. nie zabije, 

I w noe dziejowej bestan nie zewlecze , 

2 nim omładnie roupicz Senn, ucha, 

(M nu BJOCGŁYWEC WSKAŻE W grove, mieki , 

I to zwątpienie, 30 szepce do ucha : 
se jedne: tylko lekaratiier na męki 
Jsst dobrowolne saucbójstwo ducha s. 


Gzingó on może z własnej tyl o ręki» 
g 


D 


EE. 

Taka, jak byłaś , nie wstaniesz z nogi ży l 

Nie wróeisz na świat w dewnej swojej krasie; 

iuoisz porzuci ksubtiżt prusszłości zeniły, 

Na ztósym teraz robactwo SİP pegiGe 
Musisz zatrecig miejeden rys uiy, 

I Tdzigk w dawniejssyr „m.16el>iany GZESI6 , , » 
lecz nowa postać mzięś i nov- siły 
I nowych wieków oręż uieb w zepesis , 

grób dig nis odda kwiatu widzem bladem, 

Z mogilnej pleśni i zgmilizny lama, 

Do wnetrza żuierci przesiakaijętę "jadem + » » 
Lecz przystrojoaą w lzrdlewski ECK TS 
lusisz do Saile kroczyć życia brang: 
kusisz byè inng, chob będziesz tę sawa 


Eegen AE 
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Kornel Ujejski 


EE CHORAL 


8 —e e a e ` . 
Z dymem poże tó,, Z. kurzem krti bratniej, 
Do Ciebie, Panie, bije ten ZLOS; . 
Skar ga to, straszne, jek to ostatni, 
Od takich modłór bieleje “Lose ~.. 
„y już bez skargi nie znamy pienu, 
wieniec ci: miory wrbsł w nasz skroń; 
Wiecznie jak po.nik Twojego gniewu, 
Sterczy ku Tobie błacalna dłoń . i 
Ileż to täzy Tys nas nie s.agaź, 
A ay ni ztyci ze świeżych ran, 
Znovu roławy: " On się przbłezał , 
Bo On nasz Ojciec, bo On nas. Pan Bt 
I znów porsta jem w ufności szczersi, 
A ze Tra rolą zgniata nas Y róg, 
I viech nam rzuca, jak głaz na iersi : 
" A gdzież ten Ojciec, a gdzież ten Bbg I” 
I patrzym w niebo, czy Z jego szczytu 
Sto siche nie spadnie wrogo: na ZNAK eee 
Cicho i cicho pobród błckitu, 
Jak darmiej buja sr obodny ptak. 
Oróż w zwątpienia strasznej rozterce, 
Nim naszą riarę. ocucim znów, 
Blużnią Ci usta, choż płacze Scree, 
Säit nas po sercu, nie weałuż słów ! 
O Panie, Panie I ze zgrozą $ciata ! 
Okropne dzieje przynibsł nam czas : 
Syn z. bił mate, brat zabił brata, 
unóstro inf j:st pośród nas s 
Ależ, o Panie, oni niewinni, " 
Cho naszą. przyszłość cofqeli Ti ste cz, 
Inni szatani byli tam czynni ; 
O i rękę karaj nie $lepy miecz ! ` 
Patrz ! my w nieszczękciu zawsze, jędnacy: 
Nə Troje łono, do Twoich gniażd, ` 
modlitwę płyniem jak senni ptacy , 
Co lecą spocząż mżród wł snych gniazd, 
Osłoń nas, osioń Ojccr sk dłonię, 
De j nam widzenie rzyszłych Trych łask ; 
Niech kriat rqeczehstwa ubpi nas wonią; 
Niech nas męczeństwa otoczy blask g $ 
T z archaniołem Iwoliu e cze le 
Pdjdzic.y Dote, na wie ki bój, 
I ne drg>jacym szetane ciele 
Zatknicy sztandar zmycieski Trój ! 
Dla błednych breci otworzym serca, 
Wine ich zmaje molności chrzest ; 
Tt:nczas usłyszy podły dBlużnierca' 
Naszę odpor "ed t " Zë br i jest Lo 


H 


Jan Kasprowicz 


Z KSIEGI UBOGICH 
Dać ` ` 


Przestałem się wadzić z Bogiem = 
Serdeczne to były zwady : 
Zrodziła je ludzka niedole ` 
Na którę niema już rady , 
Tliło w mej piersi zarzewie, 
Materiał skier tek bogaty, 
Źc jeno AC w palenisko, 
A płomień ogcrnie świety , 
Wiedziały o tem potęgi, 
Co gdzieś po norach drze migs 
Albo z bezez:lng jawnościę 5 
Jek mgły się włóczą nad zicnią, 
Wiedzicły=ci © tem moce, 
Które złośliwość pops dze, 
By szły powi kszaė nedzę 
Term, gdzie ns jwiększc jest ngdza P 
Wicdziały=ci o tem zastępy, 
Które czyhaję z za wei, 
Lub w okna patrzę z szyde *stnem, 
Czy zbrodni:: się nie wylggła ? 
Wiedziały, że jeno się zbliżyć 
Ku popiołowi mej kuźni, 
A serce od rozu wybuchnie, 
Zuchwele zr:klnie, zablużni. 
Że szym blużnierstwom i kl;twom 
Czynu wyciśnie zn*mię, 
Płonę cc żądzę odziany, j z 
Przewrotu, co berło wu złrwie s 
I dzisiej nic ai mi tego, ` 
Na jmnie jszej nie czuję skruchy, 
Bom-ci nie żeden-służ lee, 
Na własne serce głuchy, ` ` 
Bo w sporze o szczęście Feit 
Swewolność mi była dzleka, 
L tylkom korzystał z prawo 
Wojującezo człowiek”. 
Jeno że dzisićcj to widzę, 
W putrzeniu dosyć już blesły, 
Czego w zamęcie walki 
enice me nie dostrztsgły , 
Nie ruszał-ci On naprzeciw 
W rynsztunku wspanińtłym dziwie, 
& tylko nc tronie Swym siedzą e, 
Uśmicchał się pobłeżliwie , » . . 
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razis ja sam uśmiechnięty, 
Gdy krzyczą: " W żelezo się oui Un 
Jak ongi miecz niosłem walczącym, 
Tak dzisiaj niosg im spokój » 

Lecz już nie wadząc się z Bogiem, 

Mam jeszcze cicha nadzieję; 

Ze na dnie mojego spokoju 

Żar świetej wojny tleje . 


Kezimierz Laskonski 


NA. PRZYŻBIE 


Pluń w pysk 1 
Tym, co ci poriedzą, 
Że jedno- , jako się zwiesż, 
Nad jakas rodził się Liedząs: + 
Że tam ojczyzna, gdzie jesz 1 
Że ojców groby i kości 
To zgasły na zawszz błysk se” 
Wyznawcom takiej przyszłości 
Pluń w pysk 1 
Powi»dam: Pluń w pysk ! 
Tym - ale xtórych siłą ' 
To tylko, eo dzisiają co było * 
Próchno zwietrzełe i uyt ve 
Tym, co w obszarach ludzkości 
Nie widzą płpnych svych -rżySsk,. 
Grabarzom własnej przeszłości 
Pluń w pysk ! | 
Powiadam : Pluń w pysk 1 
Tym = co cię pouczą, 
Że niczem pacięś 1 krem Í i 
Że trioją scheda prawnuczę 
et wszędzie uśmiech i śpiew 
Że ludy, narody, cży państwa 
To jeden w wszechświecie błysk 
Tym apostołom zeprzaństwa ©". 
Pluń v pysk ! £ 
Poriadam: Pluńh w pysk ! * 
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Juiisa Turmiu 
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dzięcko: polskiej me" yn b „tI 
d donem = to Bé groby; “nanvi 
DJą WaGi Ki omectarzy soeg 
t twój eleusntarz . 
Usvawiły się w szarezu 
Dz. arns Kkrzyts w brudny: Śnisgu KE 
Na arszawie mtot: żzłobz 
Ucz si knej, polskie jt nowy i (bi 
e ZS SS kam GE a oe ifi u eyg 
Leży upiór z Ree OK 231 EL ops go A 
, P aide żółtę aBiórzętaa 3 4 see tzo 
Kee Zë bas: ? Kap opóg ta. $>: l tu zdał orog 
Iwór ZEN GER nie przóz sen ErLYCZYSZ, I 
oi „SĘ uraszne' ptaki w niebie lńczyszj «Di 
TER zieżiirozgorenej, czrżąbns è 
Bzu Kusz” pi stri oderweneje 1904 
9 es się A « grużów UGZ Fipa i ai A 
7 uyicraui siadł przy KËSSEN d 
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Pichh warsze zę" bet Z wspo zaa SÉ E K 
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lo bien a: tne Geng Viet Botte / 


na placu praed: Sein: p któ O ir spoczywa, 
Ké" 


„Zataiedzy Ce) SO Sg te z © 
Szepten rozna ET e ja 
orons j z woj jen, at tyrana, 


, Niebo, ousrzień 1 i rzeka, z $ zbratana, 
rzez MR d Wróg yot. w skały En 
GACN o złem pł płoszyży pl ken ep 

na stopa mał dzieci! stóre biez SC i. 

Meoz n mieście nie było. O E a 
dali Temu Kp. Geh Dez, 


ST Ae/ czy ny. Ais SZ p 5 Blidy ch 
7 or$ż stał. się io „pługiem, bier - ser. 4 tronem, 


Zdrój madął się, gdy ku niemu, w staguie kóz, pędzonem 
prse: startoc., zabeczały najmłodsze kożlg tę 

a przestrzeń cała uite i zmrokiem prms jęła 
szemrēža,gāy Z SZUWaru nad olchy poruecza 
wytrysnąż ptak i 1ż6j nóż nocny połysk miećzą 
bźżysnąwszy, spadł za chwilę w szuwar' ciagle SNarny, 
lecz każdy zdzżył poznab bi ww” 7 wiór : był czarny . 
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O ZACHODZIE 


wieczorny riatr dośniadcza siłę pcjeczyny, 
Bielejącej w rozwidleniu drzeTa a... 

W polu, mgła jes-cze ciehszę rozsnuła się webā, 
I z oddsli, do gniazda cichy bocian ŻRiIETA, 


_ Linia tak płynna ` 


Jakby kto smyczziem zwolna przecijagnął przez niebo . 
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Gdy do seli wsze dł scj.owej Z mielui': aniuuszem, 
Gwałt uczynił pan Zagłoba. biały eg kontuszem, 
Za pas słucxzi rękę włożył, srebrną “na rpg $ 
Drzni otrarły się z h°łasem : " Łuna, Łuna bije = 
Poreiskani w łar szersci aer'a się posżorie 
I spojrzeli na sig sier w krzyżach czując ironie, 
Gdy tymczasćr On, wylotów gdrzucejęc, stopi, 
Aż zadrżała, zaskrcypiit ła polska chata skzpa e 
Poszedł cichy szuer po frakach, posze dł po żakietach, 
Rozżlyda ją , biskupi strojni, w/fijoletach, 
Blcktryczność w żyrendolach zaśrieciła jasno, 
Pan Zagłoba, niby w tańcu, drogą idzie rłasną. 
Po chose po doniczkach poruszyły liście 
Przed tyu stońcem nadchodzącen, skrzącea się sreb rzyście 
Oniewieli dziennikarze m swej presowej loży; 
Nikt nis viedział, że On przyjdzie i że kontusz włoży. 
Rusza warta wojsk, r.jace stmóż przy m'jestocie, 
Bo mę boję, że rn zechce zebrać głos m debacie , 
Ze co$ porie, co obrazi sal sejuorych ściany; 
Ustepują z drogi vszyscy: bla, że pijany. 
_Upił-że się rupi \.iod:m;, upił miodnem złotem, 
"et yychlał d ib piuniog, spał przez chile potem. 
nkiem s..atnych kazał SM w tabakierę trzasnął, 
n Na sein jadg;.1 królewski, kontusz dajcie." wrzasnął. 
Cze kat czwórka R prz żona Dr ed bielonyu dwore., 
r przeż ł pan Żugloba.zecńych ojców wzorem. 
Geh Ser istaź, 
` Czmórka pgdzi, wicher 


by Zastał Ce 


ZA 


zi, $wieją „u sig sioła, 
, Sort danych sdrnie , 


„kurz Piga tu zaskrzypiały koła: 
hee kokot na galerjach, posłów na koturnie, 


"© Budżeto.€ej gwér, dyskusji, szelest enuncjacji. 

" nacja " izba. zawołała erf? " krzykqał." racji "» 
Potrecili głowy wszyscy, veto, słysząc e sali, 

Jeszcze jeden krok postzpił: rprost do tronu wali » 
Pobiglały pogłžoz wargi, poszedł er, st.po.straży, 


Zernez Kr sig na sym tronie, twarz «u ogień Zort: 


s + ` 
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Wziął pod ranię go Zagłoba, dał tabaki niucha 
I co szepce, mruga okiem - cały sejm go, słucha 


? 

Smie ch zatrząsnał miłosciwym panem; 
Co$ powiedzisł kanclerzowi z 1iećm roześmianem, 
Co$ powiedzieł senatowi kanclerz jak w sekrecie, 
Gruchnał gromem Smiech biskupów stro jnych e fijolecie. 
Ysłyszeli go posiowie. Stanów zniknął przedział: à 
Smiechem jurnym sig zbratali nad tem co powiedział : 
Staropolski: zwykła fraszka, sprośnym, tłustym witzem, 
Powie dzianym roześmiunem i pijanem licem, 
Tank oblecicł na suficie: smiech o szyby bije, 
Z łu się zerweł ai i krzyknął : " Polska niechaj żyje! 
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Bż oC oknem podskoczyły u pojzzdów koła, 
I co pędzi i coš Bo w głos się šmieja sioła, 


Jarosław Iwo szzi micz 


KARZTA POCZTOWA 


zda mi się w tej karecie gniota się: krynoliny. 

Provincja bełasulska, Stara U«raino. Mojaż 

Ty poetyexo ziemio. Pod okien mamy wojaż 

" Rozpocznie whet Hersylka przy boxu Eufrozyny. 

| Wciśnigte w berdyczowskich sznurówek cud-fiszbiny 
dyprostovine siedzę. młodziutkie dwie osoby, 
Zdziwienie maja n ocztch, " naczosy nh 1s Niobé . 
Turecki szel i Kołnierz Varyji-Antoniny » 

Napróżno pan Ignacy w nowiutkim boliwarze 

Przyniósł ogromny bukiet czerzonych zinij w darze, 

Kto z mama svg wyjeżdż2 do wód, do Bardy jowa, 

Ten strce ene gołġbie dla Lozeln ege chowa e 
a serce to tok bije cóee czkom oraz matce 
Że zapomnisły w stancji Fifi=kcnarka w klatce , 


Mzrie_Pomlikowskn 
RUINY 


Pod trzonem zemku, człowie czego dzieła, 
Muronaneżo ciota, 

Które przyrode Gren mee łe 

Ostro, skeiiścic, strcszliwie, 

Stoję wgdrowcy 

W milczacym pcdziwie . . . 

Oto mur, modre osno, oto buszta zwclona 


Tak piekne, jak Ne tura, Bo to już One - 


s aria Pawlikowska , 


EPITAFIUM ZAKOCHANEJ 


Obłoczona Światu i jawie, 
Ziemskim okryta całunem, 
Leżała kiedyś 

Krzyżem na trawie, 
Rozpamigętując pocałunek ees» 


an „Lechoń - 


SPOTKANIZ 


keet? noca sa .otną, ene dzoną bezsennie, 
o promieniach ksieży ca; jakien. dzirneń tchnieniem e e 
z nie wiez, jak sig n4 le ocknąłem w Rawennie 
I z dawno _uteskr ionem spotcałe i zwidzen lem, 
Przez ct arte ktoś okno grał cicho na flecie, 
I wiati lekki-woń przywiał duszące, up ojną- 
Jak w mistyczny W nia szedłem wplatany bukie cie , 
Pod nieba wyiskrzonę kopułę dostojną. 
" Będziecie wysłuchani tgsknięcy, mięc proście " » 
Jak przez Boga zaklęty przyskną łem powieki -= 
I tylkom jakiś dziwny posłyszał szuz rzeki, 
A później, później Danta ujrzałem na możcie»* 
“n Tyżeś to, „Ly mój i;istrzu» Dla czego tak blady, 
I czemu taki dziwny niepokój cię żarzy H 
Przychodzę Cię ubłagać 0 sekret Twej twarzy » 
„Nie nie vien. zabłądzi łe, I proszę Twej rady " » 
On to rze kł, czy rzekł księżyc, CZy woda to rzekła, 
Padłem, głowę ukrywszy rękaii obie „a 
" Nie.a nieba ni zie. i, otchłani ni piekła, 
Jest tylko Beatrycze. I właśnie jej nie.8a » w 


Jarosław Inaszkiej icz 
NOC 1. POLU 


Jadą, jadą. Konie tupocą. Noca jEdĘ. 
Bliżej, dalej. Jaśni panot ie.. Chłopy droga». 
Gdzieże weza ~ moją niebogę, gdzie schowa ją ? 
Jarew jadą. Białym gożcińcen. Czerna rola. 
Wołam, wołam. Oni wołajg» Nie nie słychać - 
Konie wrone. Konie, koniki. Nie choa prychać » 
Wozy stare. Osie lipowe. AJ. rj Boże, 
Któż mas teraz, goi panowie, zgoniż może - 


Jan Lechoń aiw o 
GNIEW - 
ly masz różne miłości, ja tylko otchłanie, ` . 
" które coraz mnie głębiej Ima nieczułość straca, 
A jeana« Tyś jest światłość,” ty wzrokiem sniecąca; 
* Gdy Cię kochać -przestanę ~ co, Sie ze mną stanie ? 
vz "Złe myśli w mo jet sercu, Jk żeiódniała lwica, 
JaK pod wzrokiem pogromoy; cie ans pod Twym wzrokiem. 
g Ô, wstepuj w moje serce kochaniem głebokiem, 
W dzień - jak słońce palące, W noc = jax blask księżyca 
wÓówisz. Ze gniew mam w oczach r BO po nocy błądzę, 
I darmo wżrok ee ie wiele cie.nościach palsde, :a 
Bo Cap jęst razem piekło, gdzie rodza się. Ff zo, 
I niebo, w któorem miłość niczego nie age s ao 
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andrzej Cheiuk 


PRŻYJAŹD Do nofiańr > * 
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ies ebe Gut Ter Kate E ` 
j, stanarct ż”biGza pal EE BOI powóz. 
2 radognym uśmiechem zapukał w okienko - ` ` 
e $6 jaa goten | 


ee. 


D 5 © 


jw E 3 altje, e tau dalej znowu 
-"póchylcny drógowsksz z té spróchniała ręka s'e . 
\ Ned traktem sochaczewskim hoc pr edłe gmiczdna, 
Eii ro pełni tka wierzby i ciszę na polach 
s.. -«/a wuszach jeszcze gwar jest aryża i Drezna 
n w sercu tkliwa radość : Żelezowa Wola . . . 
AK trakt ten od Chóteauroux topole obsiadły i 
i wietrzna noc zawisła nad cieunyz za jazdem e 
melodia rośnie w sercu, jeszcze nie odgadła 
Sdzie nierzbone fujarki, a gdzie temtę SALAZAR on 
+ >» « Wiec lokej już poskoczył, by drzwiczki otworzyć 
/a stopnie tek niepennie szuks wodny bucik/. 
I pozneły Cię Gniazd : mój Boże, mój 3ożc 
t już wic<rzbom podaję. Ze Frydtryć wrócił . . . 
N ułodósść wbiec którymś scherzem. krzyknać coś fornelom 
i wskoczyć do 6zcladnej na zbytki dziewczyńom - 
księżyceńn oświetlony czeka stary salon a 
a cienie po podłodze pełzna pod pianino 
iłysoxi cień na niebie to nie polski modrzew 
n gazon i winoerad « « . = poco myśleć, póco ? 
RĘka czoło odtarła, wspar a Sit na biodrze : 
a notre pier dysze, Ke ' siç ta nocg ; 
CÓŻ - że rekp-2e ere Elie pod ramię 
cóż — że stres jej bije tek blisko, tak blisko 
SÓŻ e: ŻE to wszystko szcz: re, źe tu nic nie kżómie > > > 
- sżuchaj ecc szumie wierzby 1... to ft szcze nie szystko... 


—7 771 ręka tak kurczowo na da ie się wsparła 
jak tyle razy przedtem w salonach Paryża - 
„.. a jakiś zapouniany gdzieś tłucze się wariant 
jak dzwonek ... Jaki dzwonek ?- Tarsz wski dyliżanse.» 
Nad traktem od Tarszawy przypadła noc gwiezdna 
24. | sce, | wierzby cehłopigcym nokturne: -= 
w sercu cichnie melodia, o, lepiej jej nie znać 
w nocy topl palczastych i w wistrznej i w ch.urnej ... 
e W popielatym tużurku pan już przestał rarzyć , 
„więcwytari bladc czoło, damie Se? podał -= 
" Oczy służby się palę jak światła lichtarzy -= 
i trzeba du.nie wejść reze. po ka. iennych schodach 
Cylinder z SE oddoł - i v hallu przy¿tanął : 
trzeba uiie ochralić i nieco się zdz.yiż - 
Cóż oczy wyczytają, chciwe plotek, w panu 
co tak piekny > i Chopin - i jest nieszczęśliwy ? 
ż zrozumie ją wigcej, że to pani „ilość ? 
Wakacje ? Że etranżer m francuskim nazrisku ? 
Serce zatrzepotało, C*'sza. Znóz zabiło » 
oria, Nutki w szte.buchu, I Polsa ~ i wszystko 
Nad ch.urna, wietrzną nocą ta ta noe przypadnie 
i na klarisze z wspo:nień rzuci drżące dłonie, 
by wygret to co leży gdzieś u sercu, gdzieś na dnie 
i jak żagiew rozpalić i jak sztandar ponieść ... 
| ... Więc lokaj w lot poskoczył, by salę otworzyć 
/a stopni tak nispernie szuka wodny bucik / 
Poznały Fryderyka toat: wierzby, Boże, 
I cieszą się nepróżno, Do on już nie wróci ... 


A. Słoniuski 
UTCKTEWICZ 


Cóżby się zi -i stało, ńierozutne drzera? 
Tartekby wes pochłongł i pociał na deski, 
I tyleby was było. Lecz w zie.i litewskiej 
Rezen z vami żył człowiek, ktbry o w:s Spievał © 
' | Po zsścienkach ng Litwie różni .ickievicze 
liby zwykłą pre og przykłodnych Pol, éi, 
d 


Cóżby nes obchodzi te Tuchanwicze, 
Któżby pasigtał i ię córki Tereszczaków ? 

Po z.ułkach wileńskich bracia filo.aci 

Prze uineliby nikły, nieporrotny.. cienie., 

Dzisiaj szukany imion i sere tych posteci, 

Które w historii On podmalował wzruszeniem. 
Krzyk obłąkinej żony uszy uu rozdzierał, 
I nie przestajo krwawit przez złe, długie lata 
Serce, które miłości naprzestrzał otvierał, 
Serce, które jak gabka piło gorycz śrista . 
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si zięugie dzisła, 
«gt s Magzo cele, 
oq ey Lie ta 
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N A D'di d Ut , SCH z e E z 3 Ca r K A 
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D słesd w tie 7 et Las T 
GR r wónsgssiHi dovZol za) 
i 41 7 : tass 4 
Lo chnag Pi D E Ke a 


A wyżej na” gej 
lyiko jeden kro 
Krox jeden pr 

On wie, że? hl 
Więc suwy 3154 


Rozpędził blade pa lce vic rgotem w wiolinie, 

I maj suutny strusień 2 pod ręki mu płynie, 

nz wraz ,rósa po białej pry klawiaturze, 

"F r>z po raz r riolinie',kr ną Late: Ze, 

_Rosnę + Uigksze, ME pełniejsze czerwienią, 
pyt "niżej M niż uschna d bes się zmienią! 


ża Wës kiš- siuti y taniec, 
zc dro M Bla e LE toy, myżnani c, 
r EIRE EZ Ze BE tajer, 


4 rozp E 
taż = rzeszedł SiĘ d © sg Biede rmayer . 
Głupio zj „bezay8 sig i kręci, 
Jakoś chce strz ad 5 er ż pa Aen, 
a si SCH białą Prz yła iż pierś drżęcę 
uł E sn ie H EE gorečo,- 
CN 'oczach, T een ie tuarzy dołki, 
EA j sukni ubranej w fiołki . 
gle yA ES dE się w kacie, 


E A kanonie łó przy loncie; 

Ce spo gek obee j 1i ER d go .iecze, 
„styd idzie ku CER = czuje jak go piecze. 
„Mięe do basu ucieka i tepo wah tłucze. 

"Po tym tańcu szalonym niech ręce przepłucze, 

Z tych ` czerwonych, duszgcych róż otrząsa płetki, 
'Rożsypuje po sali tysiączne za 

"AR SERA BE 4 dou sto mort oh niechę ci. 

Nie pyta. Już phre Dee Już se sig ryśrięci . 
Raz, dwa, trzy; echt ` - mali, Niechaj mu otworzę, 


LOGA Nisch nyjdą z "oe ryjadą z Matką Bożą 
"'Niech mu końskić k „przeleca po trvarzy; À 


I niechaj PAC gdziekolwiek na straży ; 
_ ulicy sta ie z korabinew v dłoni eve 
« Słyszy sha ktoś, E Boa i dzwoni ~- 
Ketten $ spiął. melodię, a ao pasie, ent 
Szale zyCzy w basie, róbnie v stras.ny zeugt - 
Ku sali ' bagnetami już mierzy, już blisko - 
I to jedno uparcie wybija nazvisko !!! 
Teiąż czyste, ⁄ rozszelsałe wplątuje się głosy 
I wali, wali w basie oup-m Saragossy , 
Oszelałych Hiszpanów wyciem, darciem, jekien, 
I znr vraca ku górze zcłzewionym dźriekiem — 
W mazurze = mie - w mezurku, idz rszystkie pary, 
By caig klawiaturę o owingó vr sztundzry, > $ 
Zatrzymali sig vszyscy i srebrzystych kontuszadh, 
A klarikord if ducha rozpłoi.ienia w duszach, 
I wzdłuż długich szerćgó: przezija pas lity, 
Tysiąc głów. podgolonych podnosi v błekity, 
I wszystkie karabele jedne ujgł dłonig, 
I uderzył r inst ru. ent tẹ piesielnę bronią, 
Aż struna się ugigła, tam w górze płaczłita, 
I eise oa jest 1 to Gol inie: Cisza przereżlira » 


o grirzdach, po Rzeczpospolitej, 
Bache prze a. Date bleda, a 

I obok tęgich boszów r: pierrszyu: rzędzi : sieda. + 

Hzrok rlepia marbry, $lcpy w jakiś punkt na ścianie 

I patrzy r .ochnsekiego, kiedy gra przestanie s 


A on blady jak $ciana, plącze, zg tony på 

I kolor z pod klar iszy iypruwa = Där ron, oA 

AŻ “reszcie wstał i z hukiem rzucił czarne vieko 

I spojrzeł taka straszną, otrartąa Dor Ze kę, - 

Aż ep, zm AG, , strach podły i z wie jse się porwali : 
c skać I Krer pachnie + tej sali ln 


" Ciboyens ! 


Jerzy Pietrkiev icz : 4 ` TE 
PIATEK ZAŁOBNY I POT STANCZ:Y 
R , P s 
Na strudze czasu jest taka zodzine, ` 
która, zderze jąc się z brzegiem, rybija 
1 tuara krcedorą wywiesza na chaurze, 
W niej szubienice rozhuśti ne wyją, AGP im a7 
I © niej się krztusi zat; chłe vrięzienie, 7 7— 
gdy krokiem czarny... udeptuje groby. 
Do wawelskiego, $piżorego dzwonu « A 
trup przy: igzany chudyu snope i żyta | e 
kołysząc się «iarowo, ból wskazuje z r ieży, tb! 
a naród bezimienny, gdy sodzina zsrzyta, KS? 
oczy ku łzom podnosi i o trumnę pyta « p 
Na sarkofagach królevskich pieczęcie, 
w gigtsich salonach przekritły kontuszes . 
dieszcz ne rozst- jach drogorskaży Sriecąc 
spostrzegł, że trupy Śrięci, a mię-dusze »„- ; 
I nie zostażc nie prócz en gestu; 
pięścią o kratę, sztandarem o nur = 
konfederatka, ostrogi v brzuch "iatru, 
modlitra strzałów: + I 
pierrszy, dzieciąty, drunasty,trzydziesty = 4 
z nich dy: jak'= bór è t 
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Klgska na noszach, nadzieję opatruj ` 
i brzozę zesadź, w butriejące ciało, | 
żeby krzykńał za sto lat przechodniom : 
Kto, krzyk usłyszy, dłoń umeże ruran ie 
"4 gniem podniesir, aż tryknie powstanie, D 
Pod tarczą nieba, wśród szepcacych mszy , 3 
przebiegną v łunach mistycznych przechodnie = ` 
O inip pyta : Kożciuszko, Dąbrowski, 7 
Traugutt, Chłopicki, Bartos; książe Jbzef, 
Na karabinach czere cha i bzy, 
i w słupy uroku zatknięte pochodnie, 
przeloty sławy, a kraj od zdrad grząski, 
płaty Sybiru drżę w bojovej chmurze, 
Gdy naród wdonia opasze żaąŁoba, - 
skazańcy mrózżeż zakuci = od łyków 
pour jak w bitwie ipus -e ż 
Ojczyzno, gwiazdy kołuję ned toba 
I 1 0.77 e ślepiach puszczyków « > 1 
Już wiatr z rosyjska zaciąga no Litwie, 
w łeb sobie strzela obł: kany piorun, 
s-utck nie z wierszy i nie « dna mieczoru 
łka wśród borzały, 
gryzie łańcuchy ~= 4% 3 4 
Wschód zawiał Polską i zasypia biały, 
gadywuki tylko v pustkowiu, Jak duchy Te 


s s 5 * 


-e Se e ers E E ër 


er AN 


Edwa rd Słoński. i k r 90118 
. de? PRZZD WIOSNĄ” z 
a (FI i e, ` 
Otrorzyliśmy swe bag naścieżaj 1 f ¿9 
i czekany ciebie,wiosno, G6zekany ! 
Wejdż od:pola przeż rogetki i bramy 
wejdż i kwieciem nasze sedy oŚnieżaj U 
Szum po nocach nezbranymni rzekasi to 
I co rano nas błgkitem zaleraj e 
4 co wieczór pieśń miłosnę na: śpiewaj 
w białych sadach, pod bi:łyci drzewami » 
Niech się przyśni nam południe spokojne, 90 
miodny lipiec w biały: drorze czy siele, J 
niech zastawszy pilste ..iejsce przy stole, 
nikt nie cySli, Ze ktoś woszedł na wojnę» 
I niech salwy już vu long amiatnie' 
i trasa 1-i kwiataci, o wiosno, > - 
niech te groby bezirienne porosną, r 
w których leżą nasze wiary ostatnie ! 
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` MORITURI ze Sc 
EB okiem: kanag, CR 
Bon jeszcze Aas Z0osb: Bo, 8 
‘Tatay wolnośż8" "zdobyć LS ? 
Idżmy Zgon j szokryż “buat: 
“i Wprzód nim kat: picrś ` rzewiorei,: l 
- Nim z gyr krit" strumien e beson, ER? 
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Ja Aer Cjezyśnć |. 


d 
. 
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$ kmieref nic RAE zd rz 
4 Eno ci mogi? ` wë ryk Bet à 
dieeg zzi 2Lem, oyla” ns SZ ła » 
Dzieoiou pons lopicj vn E 2_ 
Í "` ngreagaht CE? i Ki 
e iu Polsko w, wolność 
: 380 umrze 5 Bär 
bow i PoZdray ża j >: A 
uczn, Wert, div ej? 
"yBzza Żona na rozdro 
Chot- dm z Sin ser 
-~ Idżcic = mër. ls AR 
osa! Pierzchhył EZ? ZM filis : 
ikróto. pes, ob: oe , zwizdną, 
"01, po wszystko pożczn 
Pozdrawiaj; Ze „OJożyzna h 
otiam! tLosór ate prz m Aim, 
Ni nes midy zbiwig czyje ; b 
Dec gi w Gr rbal kuatenten, 
Ni dla siebie ty ko żyjo za 
Bierzem Z goba CH 
By dei molnobć kmi ZSS: d 
Ci, co unrzeb che oc 1 Hy 
Pozdrazi ję Die jazyzno | 
Chodźmy! Ju n.s paze gi "z: BRACH 
Tem vośpieszn* "el los 18: 
SC wde*o i 8% żerot 
Dé. by dzie ojocz 
hob nim 7 ST o z gřobů wstanie, .. 
Nam się stopy zrób poBlizną= 
Gi, eo aiser w zunrt.. ycnwstinie, 
Poza: GEES ba s Ojczyzna ! 
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JAK PLN BÓG NA ps PATRZYŁ 


Rzecze Pan Bėg co na złotya swoi: siedzi tronie : 
- Czy to leca gdzie tabuneu jakie straszne konie ! 
Czy z obroży się urwała burza wichrei: wściekła ! 
Czy spod straży ww A yrweły wszystkie diabły z piekła 
Spojrzyj, na dół ety Piotrze, bo mi od tej Jazdy H 
Księżyc zadrżał i z Pa, wypadają gwiazdy 1 i 
Patrzy Pieter poprzez szpą chmurach, jak w przetaku $ 
- To żołnierze polścy RME i do ataku ! 
adna burza ich 2. /dogna na ognistym-koniu, 
mie ró” daleko poza nii szłąpie gdzieś po błoniu, 
« dłoniach błyskawice niosą, żar im w oczach lata ee 
Dobrze, drodzy ch Łop cy moi ; 1 Wal go; bij, psubrata ! 
- Nie przystoją= Pan Bóg rzecze - takie w „niebie krzyki 
I bez tego taz iu rad da.dzią żołnierzyki ! ` 
Ale trzeba święty Pietrze, rożkaz wydać ` z góry : 
Jesli upał, niech ir; słońce wnet zakryją chuury, 
Jesli deszcz jest, Zi zaraz słońce im zaświeci, 
By wygodę misty wei u naj milsze dzieci ! 
- Panie Boże miłosierny if tygi szkoda ! 
Czy żar leci z niebios Chocz czy strugami woda, 
Ia to zawsze wszystko jedhó, jak dawnymi laty, 
Byle noprzód,- takie to już najmilsze wariaty ! 
Gdy potrzeba, w piekłe_dafet pójdą żar czerwony, 
Diabłów spieka i przyw. CA rszystkich za ogońy. ~ 
Pan Bóg na to: Niech 1 łopcy chowają się zdrowo, 
I buduj; z e ie nocy . sra Ojczyzng Dono, 
Niechaj śmierć sig w rowie prześpi do bitwy ostatka, 
Aby w Polsce a yć sira. nie płakała „atka . 
- Penie Boże kbmierć s.. zdala na swej szkapie wierci, 
Figcej ona ich się boi; niżli oni śmierci, 
Ba gdy kiedy nieproszona, zabłaka sig w gokci, 
ı To jej tylko pokród Sriechu, porachują kości . 
SŚwigty „ichał na niebieskie woła ofictry ai’ 
Diabli to są nie żołnierze: sare Poba tomy ! 
* ` 
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Kiedyś ... po SE gdy FA dą te fale, 
ktore nas w wirów pormały odmęty, 
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gdy wam pov. iadą$ 
I będzie pcłen znów ka 
polskich relikwi jatek. 
I znowu ë AMEDIO "nx 
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Or déier" 
AS ] nie bydzie ... 
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Noga można potracić tuż obok rynsztoka, 

LE biednych kristach i beisen staloryc rynsz tunku, 

Krzyry napis : " Nirznany " „Iz błota powłoka, 

I słora tt-rdej chzały : " Padł na post:runku * e 
den to się należy n- jszżcz.rszy z p«cierzy, 
Có, uni ri jąc, sz” ptał : " Warszary nic damy a Ae 
Grób na ek rze ulicznyw, krzyż z okitnne j ramy - 
Taka © zła. mógiłka, a T nis ji ielkość r ży +. 
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Krzyż z bierr*on bch, zuięzenych sznurkiem, 
piosck zroszony Kr"ig- darń wieża, 
brzoza Dison nad pagre e : 
to grób ~ vit czysty don żołnie rza, ,, ` 
Rór „zawalony kenienia i =. ; 
i koń zabity r bliskich krzakach, 
pług pracowity = brat kochany: : 
to schron ~ Dobäi, rtny doz 17 Bnieka , 
Ch" ty zburzono v bob rozpryżkech, > 
okryte ec dzą= mzłą żałoby, 
“© żołdaków syrośnych DO$.i.* 'skach : 
to córez i to m tek groby , : e 
Ogródki, r: których s. nnych Fiqkków 
ksi- życ srebrzysty ni: ośr ic ch „ 
i £rzyż wycięty neie = n kołki : 
to cich: groby = dorki die ei, 
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Żużel wsi czarny, miast popioły, 
łan co nie zddżył wydać. płodu, i 
zbrag zën? czatnę krwię, Jak smoła : 
to żywy żrób - zuorły,h nerodów e i 
"7ie ia trybaŭï czołzów zryta, 
boietg kula.i do wąetrzności, 
miłość bamete? na krzyż wbita > 
to csentarz - wieczny schron ludzkoBci » 
A nad ementarzen tym straszlinym al oe ŻY 
Seiten Z ToCA śni: z twarzą kata e Des 
stoi i'głosem woła mściwym : 
pogrzeb narodów ... koniec $yista I 
A pon:.d Erten * W griezdnych dëch 
On, który Prewdy Wiecznej strzeże, 
idzie ... I ziecz ognisty trzyna : 
Podnosi s.» iiie rzy „.. Czy uderzy TZ wee 
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| ié eleison, Chryste slejson, Kyrie elejson 
1 Kg: usłysz nás, Chryste wysłuchaj nts 
AER, A = 

Idie do Ts litrnin ze szloków i rejsów 

ze stulrzbn jenieckich i z Donu w niewoli 
. gdzie mierzą 1 żyję uca 

Zdrowaś: Mumie a 

To boli —-roquniz sie REL: 

już cz.8 


Å s's e - 
Ojeze z nisba 3oże,z iłuj się nad neni 
nad noto. yer untok 31 i e 


nad blużnięcy 3 
i wierząęcyni.- 
nad Poliks.1 

Zmiłuj się nä nol Synu 

i Twa pieginnc „ska, 

zmiłuj się 

nie cude: i zromeny- 

Le możnością zk a 

als uilioneq, Ja: binór 

w krzepk ch naszych: rg kach 

co malki sa tekie łako.€ 

przez vorza i.kontynenty b = 4dot 
Zmiłuj sie nod nazi Duchu Swiety 
zmiłuj się Świgte Tródjco 
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Chryste 

daj gar, łaskę bytr*Twoją rglkg ke rzą c 
daj nam odpłació. zbój com, 

GO w doi nasz wtargnęli 

z ogdńie: i wieęczem 

i w nierówny boju 

Hee Koronę* Iwo jej 
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Swiçtateryjðiz jesnej Czę stochowy 
i z Ostrej Brany 
z nebożeństw majowych = 
podnieś nasze głowy 
L serca 2 upadku ` 
utul drogir:i rgxa: i i 
adl- się 
ugd tko 
Królowo 
s«ódl się zu nazi 
przez nadzieję poległych 
poltordo" „nych 
i zoitych bozbami 


sdl się zu nuci 

przez wiare zesłanych 

zbiegłych 

*yznanych 

osie roconych y$ 

i tych ec 2 bronia szli w obce strony. 
za nimi 
za nuzi 
za Polską 

u$dl się zs nazi 

przez ciłość rozłączonych 

tę smięcyc.. 

i przez Kochanie 2 zinionych 


el się za nimi 

wÓdl się zu nami 

„Ódl się o nasze szczęścia 
kr itnące 

za kużdya zosobna 

i za wszystkini 

razem 


Lol się zu nani 
Pocieszycie lko kulek i rannych, 
Uzdprwienie ludzi bez listów, 
G'iezdo zeranna por rotu 

dla cze ka ja cych 
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wóddl się za nami 
o wsży stko 
i o to 
byśmy Polskę zobaczyli 
własnymi oczami 
byśmy ję budowali własnymi 
kami 


Módl się za nami 
gorę co 


bal się za nami, módl 
o świętej valki cud 
z wrogiem, 
mbdl, się o polskie niebo i słońce 
' dla naszych bei 
lub, naszych mogił * 
Baranku Boży przepuść nam Panie 
iżeśmy nie byli zodni 
Baranku Boży wysłuchaj nas Panie 
iżeśmy dziś zesty głodni 
Baranku Boży zmiłuj sig nad nami, 
i daj nam Trój ordynans 
do wnkki z nrog&ni 
4 zschodu i wschodu 
W imię Ojca i Syna 
i Ducha 
Wysłuchaj nas Boże, “wysłucha j 
wysłuchaj modlitw meczonego na rodu 
Anen e i 
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"Spis wiersży: 


Władysław Broniewski 
Kazicierz Laskowski 
Jan Lechoń ` ` 

uarią Konopnicka 
Kazicierz Wierzyński ` 
Cyprian Norwid 

Wła dys ław Bełza 
Ignacy Krasicki 
Stanisław Noyszewski 
Ferdynand Kuraś 
Stanisła” Konsrski 
Kazimierz Wierzyński 


Jan Kasprowicz 


Bronisława Ost rowska 
Juliusz Słowseki 
Karol H. Rostworowski 
Lucjan Rydel 

waria Konopnicka 
Jan Kasprovicz 
waria Konopnicka 
Józef s ezka 

.Wikter Prus 


Kazimie ra Iłłakowiczówna 
Kazimie rz Tetmajer 

Jan Kasproricz 

Jan Kasyroniez 

Antoni Słoniu.:ski 
Kazimierz "ierzyński 
Karol Je wslerski 


Artur Oppman /Or-Ot/ 

«ie ie Jaroszęwicz 

Józef A.Gałuszka 

Jan Leckoń 

Kaziui: ri 'ierzyński 
Kazimie ra Iłłakowiczdwna 
Józef .qaczka 


Edward Słoński 

Jan Rostworovski 
Andrzej Chciuk 
Kaziriie rz Tetmajer 
Seweryn Goszczyński 
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Poezja 
Nie rydrzecie 


„Jedna jest Polska 


poss Ojczyzna 
wiety Boże 
iioja piosenka 
Ojczyzna 
Hvan do miłości Ojczyzny 
cjczyżnię z 
<0dlitra chłopa polskiego" 
Spramiedlivo$ści nie chce " 
Barbakan Warszawski 
/fraæzmenty/ 
Bóg z Toba,polski żoł- 
nierzu 
wiecz serca 
Naprzód 
Przekleństwo 
Ave Petria 
Dzień przedźniwny 
Pieśń o domu 
watuli :ojej 
Do przyjacić* rozproszo- 
nych po świecie 
Czy pamietacie ? 
Serce wot czyne 
Tęsknica 
Z Chałupy IV 
Z Chałupy VII 
Przypo..nienie 
Roz ra z przyjezdnym 
Tym, co już nie potrafią 
umie ra è 
Pożegnanie 
Wierzę 
Przy sięga 
Piłsudski 
Pogrzeb J.Pi łsud=kiego 
W dniu serca 
- Ate 
x 
O mój roz. arynię 
Szkoła strz lca 
List do matki 
Dz: ony 
Wyjście z Ojczyzny 
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Adan Asnyk 
Kornel Ujejski 
, Jan Kasprowicz 
Kazicierz Laskowski 
Julian Tuwi: 
Ada Szymiński 
uaria Pawlikowska 
Jan Lechoń 
Jarosław lwazzkiewicz 
„ Maria Pawlikowska 
varia Pawlikowski 
Jan Lechoń 
Jarosław Iwaszkiewicz 
Jan Lechoń 
Andrzej Chciuk 
Antoni SzŁoninuski 
Jan Lechoń 
Jerzy Pietrkiewicz 
 Bdwaerd Słoński 
„ Felicjan Faleński 
Kornel Makuszyński 
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Józef Kaczka | 
G.R.Z. ZG kraju / 
wie M„Niedźwiedzki 
Andrzej Chciuk 


Nad głębiami 

Chorał 

Z Księgi Ubogich XI 

Na przyżbie 

Lekcja 

Ptax złej nowiny 

O zachodzie 

Sejm 

Kareta pocztowa 

Ruiny 

Epitafiuu zakochanej 
Spotkanie 

Noc w polu 

Gniew 

Przyjazd do Noant 

Mickiewicz a 
Mochnacki' n 
Piatek żałobny i powstańczy”, 
Przed wiosną 1 a 
Morituri te salutant " 
Jan Pan Bóg na bitwę 


patrzył 


Kiedyś ONE 
Mogiżka na skwerze 
Idzie as o «© p 
Litania 


m zbiorze tys nie uwzględniono wierszy już za:ieszczonych w 'do- 
tychczas wydanych naszych " .ateriałach do prac kulturalno-oświa- 
torych ", jaz rórnież w wydawnictwach innych, rozesłanych do 0.:;- 
nisk przez Centralę: Józefa Łobodowskiego " 2 duer po arów *", 
Juliusza Dobrowolskiego : " Zbuadtowana Wolnoś8 " i w polskich cza- 
sopismach litęracko=społecznych z Francji nieokupowanej - 


Spiegel eem 
Sa Lieszczonych w dotychczas wydanych 
„ateriałach do prac kulturalno="ośr iatowych 
Polskiej Ye...C.A. we Francji 


Jan Kasproricz 
Hanna Ożogowska 

, varia Konopnicka 
Casizir Dlavigne- : 

„ Adam wdickievicz 
Zofia Sido: iczowa 
wieczysłaąn Basista 
Helena Duninówna - 

. Stanisław Wyspianski 


- Pamięci dni list 


Poemat 


. Żożnierze Wielkiego Marszałka 


Ogezyzna /tylko fragmenty 


re Wnnzządianka 


sta Urdona 
ozżaierzow niezłornym 
ZC .ogłym e 
adowy ch 
Noc Listopadowa /frag.e nt/ 


| WE, aL, 
MYCHA 


III. 


Dotychczas zostały. „tydane. następujące zeszyty 


iateriałón Polskiej, che A; WI 
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wyczerpane 
d sł 132 


oe z 
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een E , toku dziejów 
- wyczerpane 
A Litra i dzie jon i stosunku " 
Gë geograficzne Polski GL a " 
e 
ldiski na tle Ze z 
| Paderewski z 
E b pos Weier) Francji ` IIV sł 
„cała zed A 
aG / a è . sw DÄ 


Literatue IU ka, sztuka ` d 
pieśni- es „Z. „vast „Sep, eegen 'zkowski 
nb, s czerpane 
02. Zbiór kolga - Harri, 2 Berger. i B.Jodłowski 
Cz! - myczerpane 
zg Tispółczesna Lit ra polska » 
z persp<ktyry roku 1941-J.Paczkowski 
- myczerpane 
, Bitva. ioi Eria et), powie ści 
Krzyża cy-H.Sien kie Ca / -wy czeepane 


Diere aierszy : 
Zbiór rierezy. Ss : » ga ` v 


tehah gospodarcze © » 
Pt: aeh gob pi 7 wyczerpane 
Problety Bli: Ktete: chodu E " 
t 


Rosja Soriecka. 


tę Ji Ce geg afoazoći 
za y Zjednoc iw EE Sal 
Chiny=Indie olenderskie ` 
Budowa I.periuu Brytyjskiego 


,  Czechosźłowacja ! ; -.'Wyczerpane 
Nieucy «spółczesne n 
Francuskie I.periu.. kolonialne VW 
Zepéiezesng Francja n 


Seria V. Zagadnienia ogólnocnoraine 


ee f 


Serie VI. Preno, ustroje, sp giegäne |. 
| r. Li, wgda o «raju naszyn "e 
Seria VII. Miedza praktyczna an ika , ha; 11ctwo 


Nr. Zapobiegznie chorobom w Kkotpaniach pracy 
` = Dr.ileksander Sandecki - wyczerpane 
S Historia rozwoju lotnictwa, /Balony/ 
` = inż. -ieczysłav Rzechuła - wyczerpane 
n Historia rozwoju lotnictwa /Sacoloty/ 
~ inż, -.ieczysław Rzechuła =~ myczerpane 
Gi ES układ planetarny = "n 
i cony kurs języka angielskiego 
- prof, Dr.„Gustaw Erzychooki 
Historia rozwoju lotnictra /Silniki/ 
CR "2 Ż. ..ięczysław Rzechuła 
Pierwsza po.oc w nagłych wypadkach 
= Dr. Aleksander Sandecki ` 


Seria VIII. Urchonanie fizyczne l , 
| Nr. l. Zabany i gry ais uężczyzn 


s 
b, 1 


j = 


grudnia PGL wyczerpane 
lutego KN 
mar ca 
CZETWCA 
czerwca 
lipca gd 
sierpnia 19 
"września 
grudnia. 
10. 5 grudnia 
/ 23 felietony. Wiecha / 
11. z dnia 20- lipca 
12. z dnia 10 sierpnia - 
w LA, z dnia 1 września 1943 r, 
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Seria X, P iażalności Polskiej $R. 
Re," Wë e okres. do _iesięca Et 194 r. 
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Seri" 


EE 
Nr. 


aria Konopnicka 

Kazimierz Laskowski 

Nład.L.Ańczyc 

Adam Asnyk 

Julian Ejszond 
ward Słoński 

Antoni Bogusłarnski 


Artur Oppman/Or-Ot/ -~ 
Kazimierz Wierzyński 


Antoni Bogusłarski 


Artur Obdpmaa /0r=Ot/ 


Artur Ospuaa/Or-Ot/ 
ue Zam Szelaże j 
Adam, idac 109307 


Si PLA 

Jóżef Reli 
S5tcian 
*01.2.Luivicz 
Jerzy ausawski 
karian Hraar 

Jan M sprov icz 
Witold Doilkieeieg 
Józef 4.,Gałuszka 
Józef obodon s gi 
Towasz /z Keaju/ 
Antoni Słonit:sizi 
karian He ar 


Maria Konopnicka 
Jan Nitovski 
Enik Zczadłorwi c 
Emil Zzegadłori cz 
kari ia Konopnicka 
karia Konopnicka 
Krasicki 


Kazimi 
Korael 


W szżoneczność patrzmy 
Byżo «to w dzień wigilii 
piesi strzelców 

Cen grobów 

Lo Ko endanta 
Kto. jak On .., 
Portret 
Pioscnka o Konendancie 
lianer'ry strzeleckie 
Irżeci iaj 

Gdy'dziś -naród i.is 
Trzeci «aj 1791-1916 
zrzeci „aj 1781 
Koncert Jankiela 
Pieśń Kaszubów 
Hyun Morza 

Oda m.rza j >steśmy saa 
WOGZU ++: 

Rozmaryn 
Fenfary i.Pułku Legionów 
Polonez irtyleryjski 


Ostatni ray ort sa jore "zy 


Na straż 
Eet 
Uestar cnt 
Modlitua 
Rozkaz 
Raport 
Piłsudski 
Jarszara 
Report 
Alarm 
Piosenki rarszarskie 


TdziE y do Ciebie e 
Pieśń życia , 
Fi śni o Slasku " 
Pieśni o Śląsku n 
Z fraguientu 
x0 Je Cre do 
"AU Bajek n 
Podczas burzy 
8 z . nie oli 


rzecie /tylkc fragrvent/ 


Chro? i 
ZAŁO 


innego piskna 


H PG z 


' nicszczęściu 
„2BŁOFSZU 


u Sie Meis panu 


NE 
Gm | 1387470 


UMK Toruń 


Kazimierz Laskowski ~ (Chołźmy,synu, w pole 
irładysław Broniewski - Bagnet na broń 

Władysław Broniewski - Żołnierz polski 
żadysżaw Broniewski = List z riezienia 

Andrzej Bormans Wspornienie 

Jan Kasproricz = Z ksiegi ubogich XXXVII 


pe m m a 


il Liście spe: jalnym z okazji smierci gen. Władysława Si- 
korskiego zamieszezono dwa wiersze s 


X 5. VII. 43, 
deryz .„ietrkiericz -. gosnkowski 


Fonadđto 326 nie obejmuje free ",bajek, satyr i lżej- 
szych wierszy /Krasieki.Poraziński, Tur lu, Heuzar,Wierzyński,Skal- 
ny, Znoricki, Fredro i Wakuszyński / za. ieszczonych w 11,12 i 13 


Nr. " Różne * , 


Polska Y.. Cro gEUOTERN 
UNIWERSYTECH, 


1945 w rorun? 
NŃr«vyd.55a 


Biblioteka Główn 
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